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0 pracę dla bezrobotnych!
Interwencja D k r .. Kom . P P. S. i delegatów robotniczych Z 10. Za w ó d , u wojewody 

w  sprawie uruchomienia robót publicznych.

Nadużycia w  P. K . O  na komisiaeh sejmowych.
W A R S Z A W A  27 stjlazwa. (P a f). Nd dzislejszem  

posiedzeniu sejm ow ej kom isji budżelowej' 'przewod
niczący poseł Głąbiński zakomunikował treść pisma 
M. I. K. P . w  spraw ie nadużycia w ładzy1 urzędo
w e j zarzuconej b. prezesow i P. K . O. p. I-i udem u 
Kom isja, postanow iła zażądać od m inistrów  ..skarbu 
i  spraw iedliwości oraz od  N a jw  .Izby Konino.'! dal
szych w yjaśn ień  lakże i  w  tym kierunku, czy  i 
w y żU  urzędnicy PK O . zosia ll pociągnięci do odpo
w iedzialności o ile im  m ożna zarzucić nadużycie, 
w ładzy urzędowej i  o  ile  fe nadużycia b y ły  spełnio
ne bez w iedzy  kom ile iu  dyrekcyjnego. PKO ,

Sejm ow a kom isja skarbowa przyjęła przedłużę-

r ie  rządow e zwalniania od  obowiązków opla! celnych 
dyplom atów  jpońslw zagranicznych na prawach wza- 
je m n o ś i. lla ie j przyjęto ', rezolucję w zyw a jącą  rząd 
dd wydania zarządzeń w  sprawie konserwacji map 
kalasiralnych w  Małopolsce. W niosek jio.sla Sochy 
w  spiraw.te zmiiany rep iezen lań lów  Sejmu i rządu w 
Rad.że adm inistracyjnej l'K C  został ' przez kom isję 
przekazany przewodniczącem u pos łow i Dyrce do po- 
ro; um ienia się z Mars; pikiem Sejnn W  spraw ie wu o- 
sku ,Z. L . N . o  uregulow aw e egzekusji podatkowej 
w ybrano specjalną podkom isję dla uzgodnienia zg ło
szonych rezolucji.

ustawie dopiero Iw' 14 dni po uwiadomieniu pła
tnika; że zaległości będą dobierane węglem al
bo zbożem.

Następnie przystąpiono do ust. o trybunale 
administracyjnym. Ustawę lę przyjęto oraz u- 
slawę o dzieciach biezinmych rotfeibólwi.

Na lem posiedzenie Zakończono. Następne 
posiedzenie 18. lule'go

0  s ta lt miejsce Polski w  bidze Narodów .
W rogie  stanowisko Anglji. — M em orjal francuskich parlam entarzystów.
W A R S Z A W A  27. stycznia Tel. w ł.). T)/iś obra- s ty k i niem ieckiej. k tóry  należy zrów n ow ażyć przez

ttował kom itet w yk. 'grapy parW n en lam ej polsko- 
francuskiej. nad' pro jek lem  kandydatury Po lsk i db 
L ig i  N arodów . Uroczysle posiedzenie inauguracyjne 
nslalono na dzień 14, lulego. Grupa francuska w n io 
sła ju ż m em orja l w  sprawie sin tego mlajsda dla Polsk i 
w  Iżd ze  Narodów .

W A R S Z A W A  27. slycznia (A  W ). W iadom ości 
nadchodzące z Paryża potw ierdzają przypuszczenia, 
że rząd angielski stawiać będzie opór p rzy  otrzym a
niu przez Polskę slałago m iejsca w  Radzie Ligi N a 
rodów  jednocześnie z  N iem cam i. Sprawa la poruszona 
będzye podczas czw artkow ej kon ferencji - B iianda z 
Chamberlainem  w  Paryżu. R ządow e kola francuskie 
n ie przestają in terpelow ać rządu, wskazując, że w e j
ście N iem iec do Rady Ligi N ar będzie sukcesem po-1

dopuszczenie Polsk i do Rady Ligii Narodów . Grup,a 
parlam entarzystów  francuskich należących do kola 
P rzy jac ió ł P o lsk i złożona z' IpOsłów wszystkich siron- 
n jc lw  w ręczyła d'. 20. bm .dłuższy' m cm orjał Brian- 
dfaw, p konieczności przyznainia Polsce stałego m ie j
sca w  Radzie L%1 Nar.

P A R YŻ  27. slycznia. (P a l). Sekrelarjatf grdpy 
piarlameulamej francusko - polskiej W ręczył wczoraj 
p rem ierow i Briandowi im ieniem  ,całej grupy mem,o- 
rja ł w ypracow any przez deputowanego Paw ła N i- 
colleh i socjalislę. M em orjal len obejm ujący dw adzie
ścia slron ipbma m aszynowego w ykazu je konieczność 
przyznania Polsce stałego m iejsca w  Radzie Ligi N a 
rodów .

Strejk telefonistek.
M ożliwość strejku tram wajarzy warszawskich.

W AR SZAW A. 27. stycznia, (lei. w ł.) Slrejk 
w warszawskich telefonach trwja w  dalszym cią
gu. Konferencje nie dały pożądanych wyników; 
Wskutek nieprzejednanego staijofwjiska zarządu 
telefonów. Po konferencji zarząd'ivv(i)Wti!esił okól
nik, w  klórym grozj,; telefonislkom; że o ile 
nie powrócą do pracy; ujwjaża stosunek służ
bowy za ro/Wiązany i  powoła npfwle praco
wnice.

TetefonistKi pracy nie podjęły a zarząd wy- 
* r  m i i iB i iT i

dał nowy okólnik donoszący ic ziwtolnieniu ich 
z pracy.- W  sprawie sl.rejku rajinipter loW. Zie- 
mięcki odbędzie jutro konferencję z odpic- 
wiednlimi ,/njnistrami. '

Warszawie grozi lakże sLrejk tramfwiaja- 
rzy ; bowiem zarząd elekt ro[Sff_ niej chce: się 

.zgodzić na podpisanie nowej umofwjy. Od ju 
trzejszego posiedzenia Rady miejskiej^ na któ- 
rem rozpatrywane będą postulały tramjwlajarzy 
zależeć będzie czy w.pjiątek [wjybhichnie strajk. 

w m m m am m m m m m m m m m m m m m m m m am

Ustaw a o pobieraniu podatków bezpośr. w  naturze w  senacie
W AR SZAW A. 27. stycznia, (tel. w ł.) Na sławę przyjęto ze zmianami komisji; miano|wi 

dzrsejszem posiedzeniu senatu dyskutowano nad cie z poprawką fwl tytule aby iw zamian o "p o  
ust. o pobieraniu piodlalków lwi natulrze (w  zbo- hieraniu" było o “ uiszczaniu" podatków 
żu i węglu). Przeciw! u$t,awie; twy powiedź leli 
się senatorowie Krzyżanofwpki i Kasprowicz. (J-

zmiany w art 1. ab'y minister by ł Up-rafwftiioUyi 
Óo korzystania zł upowaz.pien i a zafw[ąrt.ego W

Z  grady nlinisrrou?
W A R S Z A W A  27. slycznia (Te ł wł.). N iSrU isie j- 

szej R a c ie  A łin ls liów  m iędzy fnnemj uchwalono po

w o łać  kom isję rzcc.tóznawjońw. której •/adanimi będzie 

ustalenie planu gospodai-czego. Składem k om is ji zaj

m ie sic Rada na naibllższein posiedzeniu.

Dow.',atitujum,y się. że spiraw^a' podalku m ajątko

w ego. która mi a ta być jia porządku dziennym  dzi

siejszego posiedzenia zosiata odroczona.

Fouirdf z  w izyty u bolszewików.
| W ARSZAW A. 27. slycznia (lei. w ł.) Dzjś 
| przybyli do Wars/Jawy uczeslnficy utyćieczki do 
j Rosji sowieckiej. W  sejmie jafwlili się posłowie 
I Hclimau i Wojewódzki.

Za fałszywe Ini&rmacje.
W ARSZAW A. 27. slycznia. (tel. w ł.) M i

nister spraw wbjsk gen. Żeligowski pocią
gnął d'o odpowiedzialności sąd!cfw!ej reduktorów* 
"Rzeczypospolitej" S "Dnia Polskiego" za u *  
danie falWywylh wjiadomości o sprzedaniu 
przez M. S. Wojsk. 7.000 koni ze szkodą dla 
skarbu państwa.

Po ekspose Łuthera
BERLIN. 27. stycznia. (Pat.) Wczorajsze o- 

świadćzeńie kanclerza dr. Lulhera d o z n a ło  ng 
ogół nieprzychylnego przyjęcia- zafóWuo Iw,' 
Reichstagu; jak j  w całej prasie dżisiejszicj, 
Cały szereg pism zżfuważa; że ośa!i,aUczenie 'dr. 
Lulhera nie zadowalając praiwlicy zawiera cały 
szereg punktów niezhdofwlalających1 również so
cjalistów a miano'vv|cie sprawa wjsląpienm Nie
miec dó Ligi Narodów b ’y ł a  omówiona nieja
sno i  tubócznie. Kanclerz wypofwjjedział się prze
ciw plebliscytówO tW spraWpe odszkodowań dla 
byłych rodzin panujących wie wspomniał Wre
szcie O ochronie republiki i konstytucji Weimar
skiej. Wobec lego; że part ja. iticinliecko n a 
rodowa poslano(w>iła wczcraj [wieczór po dłuż
szych naradach zgłosić nieufność dla rządu; pra
sa ocenia sytuację gab|metu jako bardzo niepo
myślną a niektóre piisma wyrażają lralwlel obawę 
co dó m ożliwości upadku gabinetu! zaraz plo: 
julrzejszem głosowaniu.
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OZIŚ PREfWIERA rekordowego, podwójnego programu
Iloma ns z kół wyższych bf r towarzyskich Nowego Jorku w  7 akt. p. t,

w„APOLLO"
W gtównej roli słynna gwiazda filmowa

GLORIA SWANSON

„MUSISZ BYĆ MOJĄ” L'"“BGNESnYRESkreuje główną rolę.

m

Kwiatki z niwy gospodarczej.
Z każdym dniem zwiiększja się bezrobocie, 

każdy dzień przynosi wiadomości o (wfyrzuceniu 
na bruk coraz nowych tysięcy 1 udzli, którzy 
jeszcze wczoraj pracę .mieli Jeszcze IwfczoraJ, 
a dziś zostali zawieszeni ®  powietrzu Dziś j 
zostali zarejestrowani do funduszu1 hezroblrd- j 
nycb, z którego będą przez krótki czas otrzy
mywał i jałmużnę, za wjielką. żeby umrzeć, za 
małą, żeby żyć. ^

B. dzielnica pruska urządzona jest nowjWże- 
śnie. Cesarze niemieccy uważając ją  za 9y,bją 
domenę, podnosili ją. budowali. pcfAdijaJii. tak 
jak inne prowincje pruskie.

Ale pozostałe dwie dzfelnice — to obraz 
nędzy i rozpaczy. Galicyjski Baienkuid biył 
przecie przysłowłony Brak szkół, dróg. mostóW' 
gościńców, (jedynie “cesarskie" by ły  dobirze 
utrzymane) doszedł do katastrofalnych rozmia
rów (WBkulek zniszczenia wojennego. “ Kraj 
przywiśiański" (b Króleslkvb) był i pozostał 
dziewiczy pou lv\zgiędem urządzeń kulturalnych, 
technicznych, komunikacyjnych. Wsżjak koleje 
uważał rząd carski za przesąd. Budolwidł je tylko 
tam, gdzie mu były po*t'-zV>bne ze względów, 
strategicznych

. D-aczego to piszę?
A no, dla wykazania że roboty iw kraju 

byłoby więcej, niż jest roboltnikójwt że przez 
te roboty z a c z ą łb y  i przemysł nabierać tchu. 
Chodz> tylko o drobniudkę — o pieniądze — i 
któieby rząd pras znaczy! na od budowlę i rożbu 
dowę kraju * ,

Pertraktacje o pożyczkę im warunkach up-o-j 
karzających i krziywdzących irjwbją i końca 
iim' nie widać. Czy ti, kiedy pożyczka przyj- i

dzie do skutku, nie wiadomo faktem jest. że 
dzisiaj tej pożyczki nie ma i  jutro jej jaszcze 
nie będzie a tyimcz|asem coraz więcej ludzi do
maga się pracy dla chleba.

A przecie Polska jest tym wyją!kotwom kra
jem. które mógł się oprzeć na oszczędnościach 
emigranekioh. Hiszpa iia żyje i utrzymuje rów
nowagę budżetowi dzięki oszczędności im 
swych emigrantów:. U nas oszukano jednak e> 
emigrantów amerykańskich, których dolary pize 
sflne do kraju rozpłynęły się w morziu infla
c ji'lu b  siały , się przedmiotem nadużyć. Z tej 
strony dopływ golóiwfki do Pcilskii zamknął się 
niemal zupełnie. Robotnicy i chłopi polscy — 
pracujący w piekle fabryk amerykańskich lub 
na farmach składają swe oszczędności (v\j ban
kach amerykańskich. Musieli się od Polski od
wrócić. bo sir,a,diii do niej zaufanie. 1 czyż to 
nie Ironia, że Polska zab iegi o drogie kredyty 
w bankach, amerykańskich [ui których na niski 
procent składają swe oszczędności rohinlnicy 
polscy 1

Banki amerykańskie stają się jakgchby ko
sztownym pośrednikiem między rządem polskiim! 
który woli mfieć pdwlną porękę amerykańską ni z 
niepewną polską...

polskich, kompromitacja na gruncie franduskim 
zdolności organiziacyjnyoh polskich sfer przed
siębiorczych. To  zerwanie- jeszcze jednej nJr" 
łączącej — robolniczą erpigrację we Francji z 
krajem.

W  celu ratowania ciężko skrzyfwtdizionych e- 
m :gunitów ulwbrzy ł się we Francji Komitet 
obrony oszczędność* emjigrantów pfcSskich W 
skład którego wschodzi m. jiń- tofwt Hieronimko 
paryski koresp. “ Robotnika". Komitet ten 
zwrócił się do rządu polskiego z przenstdwje- 
niem całej sprawy i żądaniem by państłwjo pol
skie wierzytelności robtolnijczje zagfwlarantowaby

W  metnorj.ale tym  znajduje się charaktery
styczny ustęp:

“ Składając swe oszczędności emigranci i wie
dz i en że oddają je bankom polskim konsecjie- 
nowanym przez Rząd. A me!ody agitacyjne — 
wszystkich f i l j i  bauWółwi polskich we Francjti 
miały i mają charakter patrjotyczny. niektóre 
z; nich nawet reklamdwtały się czy też reklamują 
kontrolę rządową bez sprzerijwju ze strony na
szych przedstawiciel' urzędmv|yeh“ .

Co rząd z tern wszystkiem uczyni ? Co zrobi 
z temi oszukańczemii bankami-? Jedno jest pew
ne: że bez odbudowania zaufania emigrantów} 
do kiajit długo jeszcze będzie bardzo źle. I ża 
będziemy “ budowali mosty" za drogie pienią
dze obce choć moglibyśmy za swoje.

Jak donosiliśmy stedim miiljonów frankójwl o- 
szczędności pracowitej emigracjo.' robbtnoiczej wje 
Francji zostało zaprzepaszczonych w fliijach — 
francuskich. Banku dl,, handlu: i przemysłu1 w 
Warszawie i , Warszewskiego Bankti zjedno
czonego.

A aki rezullal tych stra1 ?
T o  poderwanie zaufania do reszty banków

Ofuiarcie pafiska-rosyjskle) Izby handlow i
W AR SZAW A. 27. stycznia. (A. W .) Na o- 

Iwarcie polsko- sowieckiej Izby handlowej; 
które ma się odbyć w diiiu 31. b. m. przybyć 
mają przedstawiciele sowietów w[ osobadh sze
fa komitetu jarmarków tw| Nimymgołmfz e de
legat ukraińskiego przemysłu metalurgicznego 
oraz północnego trustu leśnego.
; B H.K6-

D&koia dymisji wojewody Śląskiego
W AR SZAW A 27. stycznia (A. W .) Woje- 

j woda śląski p. Bilski który onegdaj Wniósł 
[prośbę o dymisję: przyjęty był wrzOraf przez 
, premiera Skrzyńskiego. Dymisja nie została 

przyjęta narazie i odroczona do ni Iwo! u mjni. 
stra Raczkiewicza z objazdu kresowi wschod
nich.

Opuszczone dzieci w  Rosji.
M OSKW A (CEPS). W  azisiejszei Rosj 

jest wiele problem,ów palących, problem ro
dziny, małżeństwa a zwłaszcza obeode w  zi
mie problem dzieci bez dachu i opieki. Dawny 
len problem współczesnego życia rosyjskiego 
nie przestał być nadal bardzo palący. W  ostat
nich czasach opuszjezone dzieci stały się plagą i 
miast sowieckich. Niema dnia, by [>vl Moskwtie ! 
nie krążyłtó 'wieści o “ bohaterskich iczjnach" 
opuszczonych dzieci. Tu napadły znanego dy
gnitarza sowieckiego, który sżedr ulipą |vv> pię
knem futrze i pocięły mu1 nożami fuflro, tani 
znowu portwiały bogatym rodzjdRm chłopca i 
nie chcą go wydać przed otrzymaniem fwjykuptr.

P'-asa moskiewska id pierwszym rzędzie pi
smo “ Izw jestja" zajmo,wlała się często “ przed
sięwzięciami" opuszczonych dzieci. Z końcem 
grudnia up liczna grupa opuszczonych dźieoi 
wykonała Iw' centrum Moskwy między bramą 
Nikołajowską a JJlśkąj napad' na stragany. Prze
kupnie i część publiczpośói zaczęli je  odpę
dzać Dzieći jednak stawiały opór. Broniły się 
pięściami li gryzły po rękaićh. Czterech naj
dzikszych chłopców policja aresztowała. Liczyła 
oni 11 do 13 lat.

“ Krasnaja Gazeta" opublikowała ntićdlalwlno 
dłuższy fejleton Jurija Janopolskiego pfcld ty l . : 
"D zieci ginące za życiia" Autor w żylwjych bar- 
wach kreśli losy opuszczonego chłldpczyny 13- 
letniego Sjei’k'i, z. którym poznał się na dworcu 
w Ctiarkdwlie. Podajemy najciekawsze części. 
W przekładzie:

“ Przed odjazdem kondtiltflor przeglądał u- 
ważnie spód Wlagonu.

— Dlaczego to robyjie — pytałem zacieka
wiony .

— Ta hołota zawszie tu vtłazi — odpowie

dział gniewnie.
Rzeczywiście znaleziono kilku chłopców, u- 

kiylech i wyproWtadzono ich z dworca. Wśród 
wygnanych byl i opuszczioa_y Sjenka. Na jed
nej stacji niedaleko Charkowa wysiadłem1, ,z 
pociągu, by się przejść po peronie. Kogo spo
strzegam ? — Sjenkę z papierosem w ustach.

— Skąd się tu wziąłeś?
— Cicho — rzekł, trącając mnie po przyja

cielsku w bok. Koło nas przechod/Jił wjtaśnie 
ko.nddklor. ■ Gdy pociąg ruszył, S.jenka przy
czepił się do osi oslatnliCgo wagjcnu, położył 
się na niej, gdy zaś pociąg zwolnił biegu — 
S ,enka ptzebiegd do  skrz(ynk!i poct wozem, 1— 
gdzie zupełnie wygodnie podróżował. Zrozu
miałe jest, że wszystkie te sztuki W y k o n y w a ł  
chłopiec z narażen)ićm życia. Sjeuku 'i jego to
warzysze nie chcą Irudżjć się piechotą, ińaczej 
zaś podróżowiać nie mogą.

— Dokąd jćdziesz S jln k o  ?
— Do Rostowia — rozglądnąć się — tam 

ma być dobrze

podczas drugiej zmarzniesz" — prawi Sjenka 
zupełnie jak dorosły.

Sjenka pogodził slię już z łą smutną konie
cznością, że raz jest mu zimno raz ciepło. — 
Zimę wtita Sjenka i jego koledzy z w|telu 
przyczyn, z niechęcią. Już choćby z powodu 
tego nieszczęśliwego futra. Na SJEnkę ma ży
cie w zimie niedobry fwjpływ z trzech przyczyn: 
po pierwsze - S.jenka n[Le ma futra, po dru
gie futra noszą Jpni. ZaSlanówćie srę samp: 
Kto na .mrozie rozlpina futro, by Sjence z kie
szeni wydobyć plięć kopiejek ? Po trzecie: jest 
bardzo trudno wyciągnąć coś z kieszeni, a lwi 
futrach nawet niema kieszeni: n ic z e g o  prócz 
chusteczki do nosa. które wedle zdania S łan ki 
są do niczego.

Autor fejlelonu — rozstał się z Sjenka, 
gdzieś na drodze. Uwagę jego zwfrócił w mię
dzyczasie imw obrazek w Djerbfelncie,

Na dworcu siedziała przy stole restauracyj
nym rodzina, złożona z trzech członków. Ottyła

Podobne podróże przedsiębierz^ Sjenka •piani o przepysznej śnieżno białej cerze, jej mąż
dość często. Charków mu się prędko znudzi? s 
poza tern, dlaczego nie podróżować — kiedy 
to takie zabawne ;i przyjemne Tern bardziej, 
że Sjenka ma przyjaciół w CharkoSwjie i w 
Rostowie, Odiwjiedza ich dlatego, by sobie na
wzajem opofwiedźfieli -o \vszystkiiich ;no|wjinach,mćńskie. patrzące z aiela joną zawiścią Iwj uśla 
dotyczących metod “ pracy". W  czasie drogi za- szczęśliwszej. Dżiejwiczynka była  wynędzniała 
trzymuje się Sjenka w ktÓremkollw|idć mieście, j. i w łachmanach. Każde serce matki (vv|zrusziyłby

wypróżniający spokojnie szklanicę po szklance 
j lich pulchniutka c,zyściiu'tka dzFesięicSoletnia có
reczka. Wszyscy troje, zwłaszcza dZiefwtezyWka 
objawiali zupełne zaddwlolenie i dobry apetęd. 
Koło nich stało małe czarne dzjiewczatkii furk-

Przecież jest lo z!up,ełn|ie obojętne, gdzie Się 
“ pracuje", byle tylko udało się zdobyć coś dlcf 
jedzenia. Na drodze żywji się Sjenka rozmaicie;. 
Albo coś “ z ło w i"  u dfzemiiącego pasażem, albio 
“ wybierze" sobiie coś u prz[ekupnia — który1 
się gdzieś zapatizyt, Wreszcie Wjyżebrze coś 
umiejętnie. W  lecie jest Sjeno. w'esołb, przecież 
na to właśnie jest lato. Znacznjie gorzlej jest 
w zimtie. Zima jest zła: “ jediią przdrwtisz,

ten widok. Otyła dama jedhak nke rwhrusziył'! 
się, tylko krzyknęła na. dzfiecko: “ Zabieraj się 
'przebrzydłe dziewczynisko patrzy, jak jem y". 
Dziew czat ko posłuszne odeszło na bletk'.

W  Permie, w Moskwjie. Charkowie. Baku 
i wszędz(ie — jak opok^iada Juryj Janopolskl* 
przy końcu fejletonu — włóczfą się głodne, 
chorę, brudne, nędzne dźiedi wszelkich naro
dowości, zmieszkującydi Rosję.
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S ta n o w is k o  P P S  w  spraw ie podatku m ajątkow ego
Na oneguajszem posiedzieniu komis/i skar

bowej poaczas dyskusji nad nowfełiz acją usta
wy o pooatku majątkowlym posłctwie P. P. 
S. postawili Iwtniosek, kllóry zmierzał przede 
wszystkiem do tego, ab1}7 podatek utrzymać lwi 
wysokości 1 hnljai da. Gdy wjniosek upadł PPS. 
wysunęła drugi jwtudosek, abiy podatek rozło
żono w następujący sposób 400 miljonóM [ na 
rolnictwo, 300 miljonólW na przemysł; reszta 
69 mil jonów- iw* sumie ogólnej 769 milionów 
ściągane w  ciągu 4 la l, od roku zaś 1930 usta
nowić podatek stały. Wniosek ten także upadł.

Upadł także wniosek Piasta; Tctóry doma

gał się rozłożenia podatku w  następujący spo
sób: 300 mil jon ów na rolmicijwlo; 300 mjSjonóW 
na przemysł; zaś reszta 69 m iljonów; razem 
669 mil jonowe

Natomiast przyjęto wnplosek podkomisji1.y 
który przewiduje podatek uajątko(vv|y 150 
miljonów “na rolnicŁwjo,; 180 miljonów na prze
mysł i handel; wreszcie na (wfszystke iinne kute
go r je 69 miljonów. Ten wfnjjosek przeszedł. Za 
wtiioskiem głosofwlała cała prawica; żydzi; N. 
P. R.; Wyzwolenie; przeciwko PPS. Piast i riesz- 
ta ugrupowań.

RS

Były premier franc. Heriiiot wybrany prze. 
u odhiczącyim Izby posłów! w  przemówieniu, — 
w igłotzorem  z okazji pięćdziesięciolecia kon
stytucji francuskiej,''wymiciniił zasługi trzbdiej 
Republiki.

''Musimy sobie zada pytanie — mówił p. 
Herriot — czy republika parlamentarna pozlo- 
stala wierną swoim obietnicom, i spełniła pro
gram ; który zapowiedziała. — Tylko człofwfiek 
złej wiary lub słabej pamięci mógłby nie do
cenić je j dzieła. Czy to w zakresie prawja w y 
borczego, czy zasady wolności zebrań czy pra
wa myślenia 1 fwjyrażani.a swej myśl’ — ustrój 
ustalony w  t . 1875 rozszerza nasze dwobody. 
Zbolałą od świeżych ran Francję Wzmocnił pod1 
względem materjalnym i moralnym;. Uporząd
kował nietylko życie narodu, ale i  życie kraju. 
Pokrył Francję białym kwieciem szkół, któ
rych przeinaczeniem było stać się małemii 
świątyniami biaterstWa. — UmożIiWił kobiec e 
rozwój intelektualny. a we wsjl' (wprowadził 
postęp, by ulżyć ciężkiej doli wićśniaka. Dał 
w społeczesńlwie, którego przemysł szybko s5ę 
rozwijał, wszystkim pracownikom środki dkj 
obrony i legalnego rozszerzania swych prawi 
Renublika chroniła naród1. Wzbogacając go  rójwb 
nocześnie, z upewniła mu czterdzieści lat pokoju

Na cześć ustroju republikańskiego.
Co pow iedzia ł Herriot monarchistom i nacjonalistom francuskim.

i Cierpliwie nawiiązywała wokół naszego kraju 
mci tak trwałych przyjaźni, że (wj dniu. w  któ
rym Francja znalazła ,się w niebezpieczeństwie, 
zdało się, że to  niiebezjpieezeństwó grozi cylwjil- 
lizacji i najcennićjszlylm dziełom ludzkości. — 
Podczas gdy Francja w  straszlijujej walce bro
niła się przeciw (ujstrętnej napaści, skutkiem 
której dotąd jeszcze krwakefi, pad ły cesarstwa , 
pewne sfv ej siły, kióre powoli budoWiał cz;is ■ 
i (mężowie^ staniu. A trzecia republika jwf tej 
ciężkiej prób e ostatecznie wykazała sfw(ą rację 
bytu — bohaterskim w a łk ie m  • (w(>Avalćzyła 
łrjumf dla swyćh narodbtwlych i ogól no -11 rdz kici; 
zarazem Ideałów i 'wskrzesiła niepodzielną jed
ność naszej ojczyzny przez powrót wfygnanych1 
braci do domowego icgniska.

- 1 °  co Francja zdziałała w1 ostatnim pięć
dziesięciu’ latach, wystarczyło by utrzymać jej 
wielkość |i miejsce K\*„pie>nvszyni rzędzie naro
dów cy{wi tizowanych To też ustrój, który w s 
trzymał taką próbę ogniową, nić potrziebdje 
obawiać śię skutketwi zwątflelwą i  zniechęceń a, 
które w związku z obecnym kryzysem coraz sil
niej wkradają się do kraju".

Kanał Katowice - dolna Wisła.
W ARSZAW A. 27. stycznia. W  szeregu ro

bót inwestycyjnych W kołach rządowych; roz
trząsany jest projekt budowy w ie lk ie j's ie i ka
nałowej a przea<A\jszyslkicm budbWa kanału’ 
iciącego z JCatowfic przez Lódź do dolnego bie
gu Wisły. To połączenie kanałowe ma na celu 
ułaiwienie transportu węgla zagranicę. Koszita 
budowy obliczone są na 2 50 m ilionów zM ycłf.

Piojeldowijna jesl rówfnież budowa kanału 
łączącego Warszlawę z Bergiem. »'

Prezydent Rady portowej \vl Gdańsku Loes 
zainteresował się tymi projektami oświadcza
jąc: że dla zrealizowania ich będzie można 
uzyskać zagraniczną pomoc pieniężną. Praw 
dopodobnie rząd polski będzre się starał uzy
skać na ten cel kredyty u L ig i Narodów.

w *

Sensacyjne dokumenty szpiegostwa bolszewickiego.
Wychodzące w  Rewlu »PosIednij‘a Izwiestja< otrzymały z Moskwy odpis tajnej instrukcji wydziału 

operacyjnego międzynarodó*ki komun stycznej. Dokument ten brzmi jak następuje:

Ś C I Ś L E  T A J N E
Wydziałowi północno - zachodniemu Międzynarodowej kontroli 

politycznej. Delegacjom zagranicznym Rosyjskiej Partji Komunistycznej 
w Bukareszcie, Warszawie, Helsingforsie, Rewlu i Rydze

W. W. M. K.
D ł. 14 grudnia 1925 r. 

Nr. 791 8/R. 

MOS K WA

Nadsyłają*-’ pozd row ien ie  towarzyskie oraz dzię
kując w  im ien iu  W ydziału  W ykon aw czego  M iędzyna
rodów k i Kom unistycznej za dokonaną w  1925 roku 
piratę nad organizacją aktywu partyjnego w ydzia ł o- 
peraeyjny W . W . M. K. prosi fil je  M. K : P - w  Bu
kareszcie. W arszaw ie. Helsingforsie. R ew lu  i Rydze 
o  dokom ukc natychm iastowego sprawdzenia planów 
m obilizacy jnych  opracowanych przez w yd zia ł o p e 
racyjny dla K. C. partji kom unistycznych p ierwszej 
sekcji M. K. na 1926 rok.

Sprawdzeniu M K . P. podlegają:
1) Gotowość m oralna każdego bojow ego kadru 

rew olucyjnego do wystąpien ia czynnego.
2) Czy się nadają m otyw y  w ystaw iane dla m o

mentu w ystąpien ia czynnego każdej partji kom uni
stycznej oraz jednolitość tych m otyw ów .

3) Stosunek liczebny, s ił  aktywu kom unistyczne
go do ogólnej masy członków  poszczególnych urzędów  
centralnych m iejscow ości w  centrum i na p ery ferjl 
ogólnego terenu m obilizacyjnego.

U  w  a g a :  Pa trz  instrukcję tajną w ydzia łu  ope
racyjnego K- W . M K - z dn;a 10. lutego 1925 roku 
N r. 3863-W .

4) ścisłość ustalenia stanu liczebnego w o jsk o w e 
go kadru dowodzącego oraz działalność kon tro li w ó j-  
sk ow e j

5) P lanow ość rozm ieszczen ia sił aktywu komu- 
nsstyrłcnego w  stosunku do punktów plrwPdopodobnego 
om ru .

6 ) G otow ość ogólna rezerw y aktywu kom unisty- 
rm ego do udałam w  wystąpien iu  czynnem.

7) Znajom ość terenu przew id  wanej akcjł oraz 
punktów  centralnych przew idywanego oporu.

(Do wiadomości prezydjum).

8) Ustalenie łączności pom iędzy członkam i M K P  
oraz k ierow nikam i punktów.

9) Ogólny plan dziabihiości w łasnej oraz roboty 
personalnej w  okresie wystąpieniu czynnego.

10) Sprawdzenie lin ji łączności każdego centrum 
oraz ustalenie praw id łow ego funkcjonowania sztabów 
organizacyjnych.

11) W  uzupełnieniu stanu osobistego gó ip y  bu-1 
kareszteuskiej M. K. P. kom ite t w ykonaw czy  M . .K .  
m ianuje Iow . Aleksandra K o m ie jew a ; grupy ryskie] 
tow . O tto W isa jtisa ; grapy w arszaw sk:ej tow. Józefa 
W o j uowskiego oraz tow . Izaaka Goldblata.

Sprawozdanie z  w ykonan ia w yże j wskazanego 
p ow in n o  być przedstaw ione W W M K . przez w ydzia ł 
północno-zachodni M K P  n ie  opóźn ie j. jak  dnia 18. 
lutego 1926 roku. Materiały do tego sprawozdania po
winny' by< przesyłane przez W . Ł . M. wydziakra i 
operacyj nem u K. W . M. K. w  m iarę w ykorzystania.

W  im ien iu  kom itetu w ykonaw czego M. K.

Sekretarz (w  zastępstwach,.

(— )  M a r c h i e  w  s k i .

Bojkot uniwersytetu ukr. przez Ukraińców.
W AR SZAW A. 27. stycznia. (A. W .) Zapo

wiedziana na Wczoraj konferencja oświatowych 
działaczy ukraińskich w1 sprafwfe utworzenia tuH 
niwersyietu ukraińskiego nie odbyła się gdyż 
na konferencję nic przybył ani jeden procesor 
ukraiński.

65 proc. analfabetów w  woiewódz- 
fwach wschodnich.

Ogólny odsetek analfabetów W w ojew ódz
twach 'wschodnich w  Wieku lat t0 i wyżej wy
nosi} według obliczeń na dzień 1. październik 
ka 64.5 proc. przycziem na wo.jełwódźtwó Wi
leńskie przypadło 56.7 proc. na woj. nojwfcgrodzt- 
kie 54.6 proc. poleskie 71 proc wołyńskie 68.8 
proc. Wśród ludności żeńskiej an alfa betek by
ło 73.7 proc.; m ęskiej,54.5 proc. Stosunkowo 
najmniejszy odsetek analfabetów istnieje wśród 
ludności polskiej 40.4 proc. oraz żydcWskiej 
39.1 proc. najv iększy fWŚród osób w ysian ia  
prawosławnego — 76.5 proc.

Ifalfenizowanie południowego Tyrolu
RZYM  27 stycznia. Nu podstawie śMfieżo 

wydaneg* dekretu królekv$kiego wszystkie -na
zwiska osób j mieszłkający cli fwf poludtiltAWm 
! ymin : które etymologicznie pocbf cizą oći
słów 'włoskich lub iaęińsklich; a przez obcą 
(niemiecka' pisownię lub przez doczepienie ob
cych końców ek zos I a ły  przekształcone mają być 
przywrócone do pieijwfotnej formy*. Tpjsamo' db- 
tyczy nazw miejscowości etymologicznie mają
cych włoskie b.rzm(ienie piećwóbre.

Niestosujący się do nowyżśzych Zarządzeń 
ukarani będą grzywną od 500 —. 3.000 liróiwt

Dekretem królewskim zniesione zbstały wj 
szkołach południowego Tynclu tak /Avi. do- 
dalkowe godziny; przeznaczone na naukę języ
ka niemieckiego.

Równocześnie zakazano na kolejach w y 
woływania niemieckich nazw stacji. Dotycbcz-as 
obok nazw włoskich na budynkach stacyjnych 
i w planach kolejokyjyeh znajdowały się także 
nazwy niemieckie. «

bud niemiecki żąda w yw łaszczenia 
b; panujących.

BERLIN. 27. stycznia. Przedstawiciele so
cjalistycznej i  komunistycznej partji wypraco
wali ostateczny projekt przedłożenia odincśnje 
do sprawy odszkodoWtuiia dla byłych panują
cych niemieckich. Uchwała po'w(zięla wspól
nie domaga się zupełnego wywłaszczenia by
łych domów panujących i przeznaczenia ich 
majątków na Wśparcia dla piwabdów1 'wojen
nych ; bez robo Iny ch i pin ych ; potrzebujących 
pomocy. Zamki mają być przezóiaczone na za
kłady wychoMiawcze a wszystkie dot ychczaso- 
V/e rozslrzygnięda sądófwfe anulowane.

Od dyktatury — do monarchii
LONDYN. 27. stycznia. YEedług W'iLado:moścj 

z Aten; dyktator gen Pangalos z;amierza po
wołać na tron grecki ks. Andrzeja greckiego o- 
żenionego z księżniczką angielską i żyjącego o- 
becnie w Londynie

Nalafck księcia - fałszerza.
BUDAPESZT. 27. stycznia. Według in to r -  

macji ob|rońcy, majątek księcia Windischjgrae- 
tza bersztta szajki fałszerzy banknotów fran
cuskich obej m uje 4000 hektarów ziem i; co 
przedstawia (Wartość 60 — 80 mi]jardów koron 
węgierskich. Długi dążące na tym majątkui fwfy- 
noszą 17 mil jardów.
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jC o w m ij 2 dn ia .
Lwów, dnia 28 stycania

P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M IEJSKIEJ pafcęd/Re się 
Ufa? 4 o godz. 7-®ae.j wthpz. Na porządku “ iendym  m ię
dzy  Innom i sprawa środków finansowych na zługodźe- 
n j j  klęski bezrobocia . i k

W rE C ZO R  P O E M A TÓ W  T A N E C Z N Y C H  w \ k a n J  
nyeh' przez artystów  św Ia lo iW j stawy N inę RaM iszcze- 
\vę i Feliksa Parnella  odbędzie się w  piątek 29,' sty
czn ia  w  sali Polsk iego Tow arzystw a  Muzycznego. — 
Artyści. koryfeusze słynnego baletu carskiego w  P io- 

* Lrogrodzie wystąpią w  kosljumadh rozmaitych epok1 
,według w zorów  galerjż luxemburskiej i wystawy sztu
k i stosowanej w  Paryżu  opąz obrazów Pitatfego. Dla 
m iłośn ików  sztuki choreograficznej produkcja ta bę
dzie n iezw ykłą atrakcją. Część dochodu1 przeznaczona 
na rzecz L.!gi m orskiej i rzecznej. B ilety do nabycia 
u Seyfartha

k u r s y  z a w o d o w e  k r a j o w e g o  p a t r o n a 
t u  PR ZE M YSŁO W E G O . Wpt:sy na now ą serję co- 
H e n n ie  (od 11 — 1) plac Sm olki 3 I i i .  p. —■ Szczegóły 
w  rubryce ogłoszeń 68— 5

D O LA R Y  w czora j pozostały bez zm iany" Bank 
Polski p łacił j_e 7 28 zł.

D l  P I  .OM- czeladnika ślusarskiego na nazwisko 
Mirosław,a watyjaszczuka znalazł posterunkow y w ul. 
Słonecznej i zfożyi w  policji.

Z A M O R D O W A N IE  N A U C Z Y C IE L K I. W  W oju j- 
łow ić. p aw . kałuskiego pew ien zwyrodniały, osobnik 
n apadł,onegdaj vr nocy w  .mieszkaniu 21-letnią nau
czycielkę N. Sprimgą,równę i uderzeniem, siekiery 
przeciął je j kręgosłup. N ieszczęsna zginęła n.n m ie j
scu. Zam ordowana jest córką etner. nadkomisarza 
skarbowego. P o lic ja  aresztowi®# zbtodu iąrza

PO ŻAR  M IE S Z K A N IO W Y . W  jednyin  pokoju 
kam ien icy Ranku rolniczego przty ul. Kopernika za
piali! się w czora j rano .sulii wskutek wadliwej bu- 
dtowy kom ina. Straż poża rn i pożar zlokalizowała ' i 
ugasiła.

N O W E  B U D O W LE  W  M IEŚCIE. N a  .wceoraj- 
szeim posiedzeniu m-agis Łca I u ' wydano, następujące fcon- 
sensy budow lane: na budowę dom ów parterowych 
przy  ul. Gdańskiej na Krasuczynje. przy ui. Pancer
nej. i  przy ul. SuopkoWzskiej pod1 1. 6 *.v na bu
d ow ę  parterow ej o ficyn y  (pod ł. 11 p rzy  ul. Rycerskiej, 
oraz na nadbudowę <1 .piętra na Bogdanóv^t*e. Równo- 

jó Ciześitia w ydano kcnsens na 3 ddróżki samochodowe 
t. taks .metrami

K A R Y  N A K Ł A D A N E  .P R Z E Z  M AG1STRĄT. Za 
spóźnioną rejosffację w o jskow ą  ukarano 30 osób 

'grzyw nam i pd  10 do 30 izŁ Za. przektrodzenie p rzep isów  
s.auiilj&iino ■jfioliclyjmeh ukarano 41 dozorców  dom ów  
względnie w łaścicieli realności grz^synćjmi od 1 do
io m

■ SENZAGJ.1*  KTÓREJ N IE  BYŁO . N iektóre dzien
n ik i po lały jak ob y . podczas rew izji znaleziono w ie le  

. kosztowności w  mieszkaniu dr. Raplpńpiorta przy Jul 
Janowskiej pod t. 20. k tóry jest zięciem  Majbluma.

W  nSus/.kaaiu lego ostaln izgo została jak w iado
m o. zaniainlliWjaną .służąca Pep|i Feuerstcinowa. D zien 
n ik i podały jakoby kosztow ności le ijflochodzlły z za
stawu i  sktadial je u swego zięcia wspio-mnismy 
Majbiuni.

Jak się dow iadu jem y z  kom petentnego źródła 
w iadom ość ta nie jest KrawdzWrą.

D O L A R Y  C E N IO N E  Si\, I V B O LS Z E W J f N ie
k tórzy m ieszkańcy wsi) U lanow a 1 O lszy pow. luba- 
czewskiego zapragnęli przenieść się do R os ji W  kon
sulacie sow ieck im  poin form ow ano Ich jedlnak. że ty l
k o  cl. roln icy są wpuszezaul do bolszew ji którzy- 
się w ykażą posiadaniem  500 dolarów  W- gotówce.

Ro czarow an i oskarżyli w  sądzie IwWna Pipkę 
i  Jakóba Sudycaa. k tórzy ag itow ali za w y jazdem  
zagranicę.

Oncgdaj odbyła sś% rozprawa przadiW oskarżo
n ym  w e  L w o w ie , na k tórej uwolniono jednak w spom 
nianych od oskarżeiv!(iia /, pow odu  braku dostateczliybh 
dowodówr winy.

N A G Ł Y  ZG O N  \V U L IC Y  Ł Y C Z A K O W S K IE J  
W czora j piopołudn.u' nagle zachorow ał 'przechodzący 
wspom nianą uljjją obok domu pod 1. 135 Jan Tokar
ski.. liczący lat 21. .urzędnik p ryw . za.m. przy ul. 
U bocz ipod l. 5 Zaw ezw any lekarz Pogotow ia  rai. 
s tw ierdził zgon T . na udar sercowy. Lekarz miejski 
dr. Jaszczurowski. po lec i! zw łok i odstawić dó Instytutu 
m edycyny sądowej.

Stróż bezpieczeństwa kradnie!
Ukradł m asło  złodziejom  !

Rzecz działa się w  Krakow ie. Jak donosi “ Na- 
ipi-zóu"' na w ó z  chłopski jadący koło rogatki m o
gilsk iej napadło kilku osobników i zrabow ało k il
kadziesiąt k ilogram ów  masła. W  trakcie dochodzeń 
Wyszło na ja w  że posterunkowy z IV  kornisarjalu 
P. P  Czapliński w  czasie pościgu za złodziejam i 
skradł porzucone przez nich 25 kg^ iij)|sł% i ukrył je 
w  garderobie na dworcu kdHejowun Uzyskawszy na
stępnie urlojr zaw jó/ł masło łia wieś.

Jak się okazuje Czapliński był przyjęty do p o 
licji ,po zredukowaniu innych po steru tikow ych . A 
iY  kom*' s ir  jac ie  'popełniono ostatnio s iereg  kradzieży 
na szkodę policjanlów l. ,a jednemu z nich. niejakiem u 
W ięc ław o w i zginęła pensja miesięczna. O  kradzież 
tą jiodejr/any jest Czapliński. Czapliński został aresz 
towymy i odstaw iony wczoraj do więzienia sądo
w ego

Co są warte „d o w o d y * H o ifid e H ó w  policji?
25 oskarżonych uniewinniono.

Sąd (okręgowy w  Grodnie przez trzy dni roz- j łacji przeciwko któremu w ielu  osób Występbwalo już 
pairywnł sprawę 25 osób osknrżonw.h o działalność J ze skargami o  w ym uszen ie pieniędzy, 
antytpańalwoiwą ' I Na żądanie obroną Sąd Porządził sprowadzenie

Podstaw ę •oskarżenia stanowiły dokumenty, u- j odpow iednich aktów, z których ,sd'ę okazało, że  ów  
ja w iw n e  podegorr dochodzenia pialicyjnego. T ieść  tych ko nil ile nl p o lic ji Koppel. został pociągnięty do ocl- 
dokum entów sporządzonych w  języku żydowSfkim. po w ) odział ilości z, art. 615 K. K. (,s*fyilaż. czyli wym u 
usiała! porte as d«cliod..eń policy jnyeh niejak i K o p p e l. ; sz9ii#e; Obrona, ą^dnosząc konieczność należytej wał- 
'konfident p o lic ji którego zaznani i s !anow .Ł  ponadto . ik3 x .w stęp n ym i ob jaw am i komunłzinm- —  wnosiła 
lw ią  ic.zfść .malerjalu dowodowego. •’ jcduocześrfe o (potępienie lakićb środków  lej walki.

W  tczasfe rozpianvy»*ohrona uwydatn iła ipodejr/.anj które j rzynoszą tylko szkodę w ym ia row i siptrawledli- 
ćliarakter dokum entów, jako malerjalu doborow ego, w o śp  a ludzi n i ‘w innych niezasłużenje ipiętnują. na- 
a w  zw iązią , z osobą tlonijajczą. świadka osykarżenia. ' ra za ją ł żen na nic zasłużony areszt śledlczy. 
n iejak iego Koppla. wyra/iia przekonanie, że len ma- ' Sąd O kręgow y w ydal Wvrok. uniew innia jący 
terjat d ow odow y zualaśe się mógł w sprawie je- wszystkich oskarżonych, 
ftjn ie . iv,skutek działalności ow ego  konfldenla po- ------—-

Barbarzyński wyrok sądu bolszewickiego.
35 oficerów skazanych na śmierć

SoWjęcki trybunał' w o jskow y w Pskow ie ogłusił j 
w y i'0 'k w  spraulle 17!) oii,cerów czerwonych o n iew y 
nauje tożkazów  bojow ych  dowódcy korpusu Pukrow 
slaiego

W e  wrześniu roku ub w  niektórych rejonach j
Białorusi sow  wybuchłe powstania, wśród ludności !* “ * 
w iejsk iej, na których - stłumienie \ «  słano korpus
w o jsk  iczerwonych pod dowódzlwern Pukrowsklego
Gdy tyeh sił zbrojnych n ic  wystarczyło, dano rozkaz j

"przerzucenia na teren .powstańczy dwóch pułków ze i
składu 19-lej brygady, dotychczas rozm ieszczonej na
granicy polskiej

Z !y,Ób fonniacyj sform owano ekspedycję karną, 
która. — pod dowództwoin, ,,pułk Karpińskiego — 
,raIaJ,a k rw ią  i rcpipesjaml jStłpniić powstańczy ruch 
w 'r e jo n ie  Bobruiska. Masa żołnierska, w raz z g ro 
nem, oficerskiemu odm ów iła jednak piosłuszcustwa,. i | 
po pcwijyim pzast:e sam orzutnie porzuciła rejon Bo- 
brujska. w róc iw szy  do miejsca swego poprzedniego

— 144 ua dożywotnie więzienie.
rozm ieszczenia im granicy 'sow iecko - polskiej Ten 
niesłychany brak karności —  jak tw ierdzi akt oskar
żenia spow odow ał c iężk ie  straty w  ludziach ze
strony- ly ic* forniacyj arm ji czerw onej, k tóre nadal 
walczyły z powsLańaanii W obec  tego aresztowano 
-niemal cały korpus oliccćkki zbuntowanej 13-ej bry  
gady.

W yrok iem  łr\bunału skaż?mo 35 wyi&zveh oii 
cerów  na karę śnilarci przez _rozslrzeUmie. a 141 
In iiye iiip.odsądnydi na ciężk ie  W ięzienie dożywotne. 
Dowódca w ojskow ego okręgu w  Pskow ie zatw ierdził 
wypok śmierci względem  16 osób. innym  zaś r o z 
strzelanie zastąpiono leż dOżywotniem  więzieniem.

W obec tego już następnej nocy w  .podwórzu 
w ięńen nem  odbyl-i się egzekucja na 16 skazańcach. 
W śród rozstrzelanych b y li: dowódca H-ygafny Karpińską 
(za czasów  carskich -  pułkownik), szef szSdju R a
sów. dow ód ca , Jiiikoc* oraz 13 Innych ,czerwonych 
oficerów .

Rozwój Kasy chorych miasta Lwowa.
M innHijezmiernte Iru d n ych  warunkólwi gos- 

'poclarczijch klóre w  pierw^zfej Ijitiji odbijają się 
na wphjiwjach finansowych Kasy chorych lwie 
Lwovdie; dzięki ziapobSlel ĵiiwości zarządu! i clffl 
rekcji; rozwój lej (instytucji nie został zahamS' 
wa&y. Udoskonalenie leczniicl|w(a; jielglo metod; 
oto nieprzerwana njć rozfiVtbjic\va lej instytucji. 
Niedawne urządzelijia 'Udwijjch ambfuhilorjó\v 
dla specjalnego leczenia (choroby skórne; o c r/J- 
n e  nosu i 'gardła) nabjucjie zakładu zanderow
k ie g o ;  z o r g a n i/ l iw a n je  h e l jo l e  api^'; st/ut.lrze- 

n ie  p r z e z  Z w ią z e k  K a s  iwfe L w o jw le  .p ie rw s zo rz ę 
d n e g o  z a k ła d u  r o e n L g e n o w s k i fg o  i  itW dztirłÓfwl 
sana lory  j n y d . , p r z y g o t o w a n ie  K a s y  lfw jow sk fe j' 
do  o (w a r< . i Iwdasiujch a ,m b (u la lo r| ów  d e n ly s t y 
c zn y c h  i  p r z y c h o d n i d la  g r u ź l i c z y c h ; o t o  po-, 
slę,p.y w  rozlw fo ju  lec/ in id lwa kasofw fejgo z  irisla- 
ir iich  ir;jiesięcij. W  b ie ż ą c y  nr m ies ią cu  o d d a ła  K a 
sa iwojw lska (dio !uży Ik ii sfw!yc'h IchoTych jnowią ; ojef- 
b r z e  u rzjądzonęp  ap tekę p r z y  ui. F r e d r y  1. 2.

Należy podkreślić; ze le udbskbnałeńia i 
(en rozwój; obok charakteru postępu* mają 
leź znaczienie oszczędnościowe; są to in(v\feSly- 
cje mające leż znaczjeure racjonalnej gospodar
ki finansowej. Dop ki bo|w5etm kasa nie miała 
n. p. własnego zakładu roentgeWifwpkiego czjy 
zanuerowskiego; ćhtorzjy kasof.iji bjyli leczeni (w 
(ych zakładach; ale W pryjwfatnyjch; co z natury, 
rzeczy kasę znacznie więcej niż dzisiaj! koszto

w a ło ; ja k  d łu go  nie nuałfi Iwiłiasnych aptek; 
chorzy dostawali lekarsllwją Vv aplekach prywlat- 
nych; a lo k osztow a ło  d cb a jfn n ie j o 30 proc. 
drożej. Aptekarze wprujwfdzi-e1 są z  tego  bardzo 
n iezadow olen i; ale kasa Imusi przpdefA^zijsikiein 
hryśleć o sobie i  u bezp ieczon ych ; w 1 których 
niewąlplifAjym interesie le ż y ;  !ab(y ua Tecepty 
dostawali lekarstwia najlepszej jakości a takie 
dostają na pewno iw aptece kasow ej.

U b ie g łe j soboty prezyd jiim  ziarządu i j y -  
rek,';a kasy zaprosiły celem obejrżienlta nowych' 
d z ia łów  przy dl. Fredry j Batorego fwjszyktkfc 
ciała zarziądzająoe i  nadzorujące kapę i f& fĘ d r  
zerilaniów prasy. Uczfestnicy przekona]^ się; ż'e 
zakłady te pód w zględem  urządzeń sto ją  na 
najw yższym  poziom ie. W y ra zy  ’ zadb|w|blenia r 
uznania dla dzSłalności zarządu wtjpbfwlie;dżfelf 
obecni na tych ioględfcliinach rejprez.cntan,ci pra- 
cownikólw ii praicDidb)wicó|w[; przem aw łali p.p. 
Laskownickli; !Maksymofw(i,cz ; red. W e in s to ck ; 
ar. D an ielsk i: tow. Drobili,. ; i Kuśnierz. Tofw| 
Szczurek przewodniczący za rządd ; d'z5lękując i- 
mieniem zarządu za w yrazy  uznan ia; fwlypowie
d zia ł życzen ie; ab'y w szyscy ; któryfm instytucję 
kasy chorych pow ierzono  piracfc(w|al| zgo-dhie; 
Imając na oku inlerels i jrotrzeby ,ch oryd i; a na- 
piewńo spełni ona doskonale sfwfcfj ei za daniem

I t
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^ r a c y  d la  b e z r o b o t n y c h !
Delegacja robotnicza w Magistracie i w Województwie.

Program dla uruchomienia robót. — Obiecanki władz. — Najwyższy czas na realizowanie inicjatywy
K lu b u  P. P. S.

Akcja rozuoczęta na terenie gminy dla u- 
ruchom u nia robtól w m,ieście spotkała się z
źywem poparciem kół robjoł niczyich. Za i niej a- 
tywą O. K. R. udała się fwpzoraj delegacją 
złożona z członków O. K. R. i idldejgdtófwfZwią
zku robotników budoiwllanycli; drukarzy ; me
talowców'; gminnych; kolejarzy; ka fla rzy ; die
s l i ; spożywcólwi Ji innych do prezydj urn mijasla 
i do województwa dla

PR ZE D STAW IE N IA  IM CIĘŻKIEGO POŁO
ŻENIA 1 ŻĄD AN IA  ŚRODKÓW  ZARAD - 
x CZYCH.

Delegację prowadził poseł towf. Hausner
Tow. Hausner jwjygłosił w  lw'oj. dłuższe 

przemówienłe; iw klórem wskazał; że L Y ó w  i 
wsch. Małopolska dotknięte bezrobociem zo
stały równie ciężko jak najbardziej uprzemy
słowione (wmjeWó1 dzltola. I u nas biura pośred
nictwa pracy notują z każdym diiiern fwdiffltla- 
jące w setki i tysiące 'iczby ludzi ‘pozbafvv|ionyich 
pracy. U nas jednak przy sprężyskjóei i dobrej 
woli fwlładz i sam^iwądów

PRZE JAW Y BEZROBOCIA DAŁYBY SIĘ 
SPRO W AD ZIĆ  DO ZNACZNIE MNIEJ

SZYCH ROZM IARÓW .

Województwia wschodnie z iwlyjąllkiem ośrod
ków przemysłu naflolwiego są lerenem małego 
przemysłu i drobnych przedsiębiorstw'. Ma 1[o 
swoje dobire i złe slrony. I le przyjalwjiajr) się 
w tern- sżte* z ziasiłkóiw! dla b(ezrobolnych ko
rzysta u nas tylko mała liczby pozbawionych 
pracy. Dalszą stroną naszych s i os unków-gospo
darczych w iczasie tego kryzysu1 jest t o ; że przy 
uruchomieniu przemysłu budowlanego, życie' e- 
Konomiczne tej części kraju wróciłoby d,o 
względnej ró!winoyvagi.

Gdyby we LMjuwie magistral zdołał twly- 
musić na rządzie a spgnotwtłulle prejiTnfUolwta- 
nych. w zeszłorocznym budżecie sum n,a szereg 
budowli fw mieście to kryzvs w znaicznej mie
rze byłby zażegnany.

Jak wiadomo; rząd pofwjinien był rozpocząć 
już dawniej budotwlę pawlilonófw! zakaźnych; 
poczty na dworlcu- dombwl oficerskiph i w , i.

Rozumna akcja gminy mogłaby w1 tym kie
runku wydatnie Iwfspółdziałać.

Klub radnych PPS. przedłożył szeroki plan 
zdobycia źródeł dochodowych na rtclzjbudolwję 
miasta; na kanalizację; ewent. pa najn£ez!b;ę- 
dniejszą pomoc dla bezrobotnych’. Akcja ta plc- 
winna być zrealiZpfwfana z wczesną kv(iosną w 
przeciwnym bdwfiiem razie kraj i ,miasto juożc

Tow. Frarkbwjski \vskazuje; iLż wfzawodzie bronić, sprowadzaniu z zagramcy z'N iem iec i 
piekarskim i masarskim zaIrudnia się robbtni- Czech pieców' kaflolwjych ; gdyż nasze wyrobjy 
ków 16 i fwfięcej godzin a przez to innych nie uslępują w dobroci' zagramczUym. Do
pozbawia się pracy. Wskutek Lego jeSt 250 
piekarzy bez zajęcia; ą d  po pracują ; upadają z 
Wycieńczenia. WojefwlódzT\vo wfnz z Inspekto
ra leni pracy winno bjezlwfkigzfye zarządzić tu
by ustawy były szanoMtme

Tow. Bednarski fwlskazał na «
PO KRZYW D ZENIE  RO BOTNIKÓW  BUDO

W LANYCH.

Pryncypałowie skrupulatnie ścjągają od nieb 
przy zapłatach opłaty na fundusz bezrobocia; 
robo lnicy zaś buido wlani nigdy nic mogą kio- 
rzystać z zapomóg. Anomalja t,a powinna być 
usunięla w drodze ;u|s‘tafvv(o'\vej.

Poseł Iow. Hausner ponofwfuie zabrał głos 
i złożył na ręce p. Wojewlody iiTiemorjufrk bó
lu ików z Ralwjy Ruskiej; którzy domagają się 
rejestrowaniu li zapomóg Idta bezfobóinycH jwl 
tern mieście. Dwaj delegaci z Rawjy Ruskiej 
domagali się rozpoczęcia budowy gmachu sądltt- 
wego; gdyż od trzech lat leży fw| olbrzymiej 
ilośd nagromadzony malerjał na lę budowę; 
który ulega znisziczeniu.

Tow. Cieśle/wlicz domagał się imieniem ro
botników ceramicznych i ceglarskilęh; aby zja-

Opodafkowanie biletów tramwajo
wych w Krakowie na uruchomienie 

robót.
Jak pisma krpkowskie donoszą Rada Nadzór 

cza  krakowskiej Spółki tram wajow ej uchwaliła ua 
osla ln iem  posiedzeniu opodatkować v/sz\rstkie bilety 
jazdy ua zatrudnienie bezrobotnych w  naszem mieście. 
Podatek ma. w yn osić  2 gr. od każdego sprzedanego 
Wielu1 i b ę fe fc  plobierauy od 1 lnlego br.

Praca serca u podróżujących
samolotami.

Dc. nu®. Stanisław Karpiński na łamach po/nań 
s ki ego Czasopisma N ow in y  lekarskie" zamieszcza na
stępujący interesu jący artykuł

"W  skwarny dz-eń podczas przeloLu Kraków — 
W arszawa, skorO po jaw iły  .się nad utymi ciemne cłrmu 
ry  i poczęło rzucać aparatem l\pn ‘Junkers" pilot 
firm y A e ro lo t" w zięcia ! z nami ponad chmury, by 
w  ten „sposób uchronić nas przed morską chorobą. 

Skoro wwsokościoinicrz wskazywał 2.300 m etrów
i .się znaleźć wobec bardzo krytycznej syluncjL fj szjhow atiśm y spokojn ie nad lśniąco łwiłeml szczy- 

Na wppbdlek zanidd'b|an|iia dogodnej spośo- j chmur, wyłaniające,mi się z pośród falistej po- 
btności wiosna może przynieść niepożądu- > wierzchni. jokb\ wzburzonego mtec/.no-bWe|ó morza. 
n« nrzez nikogo i i i j i i c s p t o _ i au waży k m  na l wantach lowhrzyszy podróży oży-

Mowca zjwjróicił się Z apelem dto Wojewoc^y ! wjrmie Siun odczuwałem  radość życia o r iz  zauważy- 
jako nrzedslawlcjielą tw|ład'z |cen,traluyiCh!; aże * iem „  ^ eb ie  wotmiejsze, głębsze wdechy czyslego. »>- 
b y  użył całegc swbjego iwfpływu dla zwfóce- j rzcźwia.jfy.o chłodnego górskiego powjielr/.u.
Ilia U w a g i  n a  c ię żk ie  U1 l ia s  f\v[aru'hlsi ,JvVsrćid j Zaciekaw iony jak sprawia się w lveh warunkach 
k tó ry ch  ż y j e  k la s a  r o b W ii ic z a .  "  [m o je  serce które na poziom ic ulicy W arszaw y w y-

T o w ,  K u s z n ir  Z)vv[r0ciił U lw agę  p. w to je w o  ■ | konu je aazwyr-zaj rylm iczm ie około 30 skurczów iw 
d z ie  |iż w  m ieśc ie  je s t  o k o ło  7 ty s ię c y  b e / jr o - ; minutę, położyłem  |pfe|£e 'rtS tętnicę spirydhmyą (arti- 
b o ln y d h ; w  lem o k o ło  2.500 za n r ie s z lk a ły ch  .na nulialis) i ku |menm niemałemu zdziwieniu nnlfczyłem
przedmieściach jniasta. Z lej licz by tylko 350 
osób pobiera zapomogi z funduszu! bez6 bo- 
tnych.

Niezbydnem jest zarejestrowanie !wfezyslk?ch!
bezroixi1nych. Pożądianem jest bardziej dostar
czenie pracy bezrobotnym; niż kontynuowanie 
znikomej w’ skutkach akcji zapiomogofwfej.

Podczas rozdziału artykułów1 spożylwlczych 
zdarza się często; że artykuły spożywicze mą
ka i krupy były w złym stanie.

Tow askojwjski zaznaczył; liż wojewódz
two aprobiolwiało zwyżkę cen mięsa. Zarząd' 
miasta nie uuY.ględnia jednak zfwjyżki cen ży 
wności przy uślanąfwfianiju poborów praooftv(ni(- 
kom 'gminnym. Woiewód/.lKdo ,po\v|iiiin|c! iwfply- 
nąć na magistrat; - ażebiy regulowano poibory 
wedle iwlzrostu dfożyz(hy.

na m in u tę  za led w ie  00 rylmfic/nych pełnych tul.

Przypuszczając że lak reaguje tylko moje serce, 
pracujące już od1 58 lal. zbadałem puls towarzyszy 
podróży — wszystkich młodszych odcnm ie —  nie 
wyłączając najm łodszego nwędBy nami 22 lat Mozące- 
go N lo la  i stw icrdżdein u wszystkiór- I ot óh taką 
samą IfeąpUę tętna z nieznacznem i oddlUenlaiiui 1^60 

01 uderzeń na m inutę) niezależnie od w ieko  i p ie t
Tą  w iadom ością  pośpieszam podzielić się z n- 

gółem  kolegów , nie przesądzając narazić doniosłości 
felgo i ąijie 'wysnuwając eisnącytolf się 'pod pkhu w n io
sków  co do zużycia lego iczynnjka jako środka lecz
niczego świadom  że należy wądeiW wielokrotnie zba
dać tę spjrawę i  to wszechstronnie, zwłaszcza splraw 
ność serc;* przed takim w zlo tem  podczas lotu na 
na n óżn ph  wysokościach i w  ró żu y i*  odstęjwch 
czasu po ukończonymi lo<ve‘ ‘.

Warszawy sprofwladzbno w  uh. r. okteł 20 po
ciągów tych IwfyroblóW. Nasit natomiast robotni
cy są bez zajęcia.

Po cegielniach powinno zatrudniać się ro
botników miejscofwjych tak samo i pio budo
wlach, , 6 ,

W  odpowiedzi na te domagania się za
znaczył p. wojówbdu; iż  sprawh uruchomieni,ą 
przemysłu i dania zajęcia bezrobotnym jest 
najważiiiejszą troską rządu. Dlatego zapobiie^ 
żono zamkuięcjiu fabryki “ M azpgar i (ukoiisty- 
luowiano komitety do njesienia picimocy bezro
botnym.. Przyrzekł też p. wojefwlóda i nie rwo- 
njować /vvl inspekloracie; ażebjy ustawę o $- 
godzinnej pracy w piekarniach i masarUi'acn 
przeslrzegano.

W  niedługim czasie p. wojćw|oda w yjedz®  
eto Warszawy i 'lam będzie usilnie zabiegał aże
by uzyskać Kredyty na uruchomienie prziemyśłuj 
budowlanego i\vte. L\v<Av!ie; oraz w1 'Małlcjpplscż 
Wschodniej..

Delegacja wychodząc z tej konferencji ącty- 
raziłu jedno życzenie; ażeby nie skończyło się 
na pięknych słowach.Czas nagli; ażeby zabrać 
się poważnie do 'wfalki z Klęską bezrobocia

Nauczycielstwo otrzym a dodatek do 
poborów.

W A R S Z A W A . 27. sWCznla. T cI. w/.) Nadm ierne 
i nawet w  stosunku do redukcji pensyj urzędników, 

obcięcie poborów  nauczycielskich, które wyW ołato pro- 
testy .oałego nauczycielstwa, ma być częściowo zła
godzone

W  bieżącym tygodniu odbędzie się konferencja 
-między przedstawicielam i m inisterstwa ośwfaLy i skar
bu w  sprawie wydania rozporządzeniu w prow adza ją
cego osobne wynagrodzenia za dodatkowe zajęcia W 
szkole.

Dochody z  lasów państwowych.
Lasy rządowe pr/\ niosh w roku ubiegłem Skar

bow i pow ażne zyski.
W  19251 r. w p łyn ęło  gotówką do Lenlralne.j Kasy 

Państw ow ej tytułem .czystych dochodów z lasów pań
stwowych .‘ łfi.OBJ.000 zł bo/ulem spodziewany jest 
w ostatecznym bilansie za 1925 r wzrost W ierzytel
ności. w\ likającyth  z  umów na rzecz lasów ptui- 
s Iw o wy eh w w vsokośti około 10 Ih ilj. zł. lak. że 
czysty dochód z tasów państwowych za ubiegły rok 
dosięgnie sumv około 4(i m ilj. zł.

Przeciętny zatem czysty dochód pjentfęiln/y' z  1 hń. 
ogólnej pow ierzchni la.sów pańsłwowych w ynosi w  
roku 1925 12 /.i. 60 gr. a z I hektara pow ierzchn i
produkującej łus sumę I I zł 60 gr. :t łącznie z, w ie 
rzytelnościam i - r  16 zł. w zględnie 19 -ł.

Dla porównania z dochodami przed Wro je  mieiiM 
należy zaznaczyć, że przeciętny dtoóhód w  okresie 
pyzcdw-ojennymi z lasów państwowych położonych w  
obecnych granicach Rzeczypospolitej, w ynosił 15 zł. 
25 gr. czyli, że dochodowość, lasów .pońslw ow w h 
dbsz.łu do norm y przedwojennej.

S p t& u tt i  p a t t ^ in a .

’  w  Ka łu s zu  odbędzie się zt;r o \ta d z e n j i ’-
dnia 31 bm. o  godz. 11 przedpoł. w  sali ‘Sokoła , 

* KO NFEREN C JA O R G AN IZAC JI R O B O T N I
CZYCH W  B O R Y S Ł A W IU  odbędzie s ię  31. I l i l .  o  
godz. 230  popoł. z udziałem  tow  Sm ulikow sk iej. 
Przedmiotem obrad będzie opieka na<l dzieckiem ro- 
jjo ln iczem . 3—

^ {o m u m k a t ł ł .

X Z- N. M. S. Posiedzenie zarządu odbędzie się 
(j*;ąle.k rbiia 29. bpi. o godz 7-mej wfeczór. wr lo- 
kólu Rynek I. 8. I. p.
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Hygjena bezrobotnych.
Minęły l ezpowrotnjije czasy; kiedy leczono 

wszystkich chorych jednako/wlenii lekami — kie
dy zalecano wszystkim jednakowe przepisy hy- 
gjeniczne.

Dziś nowocześni hygjeniścS dlzieią hygjene
— naukę o zdrowiu — na (wfielt szczegółowych 
gaięzi na hygjenę sżkoły. armj£ przemysłut 
rzemiosł, górnictwa, handlu, niemofwiąt. mlo- 
docianydi kobjiel. starców, kalek, upośledzonych 
więźniów itp.

A .jednak te liczne działy nie wystarczają, 
jeszcze. W  obecnej przełomowej epoce, fwlalą- 
cego się st rupieszatego świata twjyiamają się 
nowe tysiączne rzesze cierpiącyćh i schorza
łych o których dotychczas hygjena milczała. 
Imię zaś ich: ‘ ‘ bezro-tx»tni“ .

Pragnąc uzdrowić chorego, dać mu prze
pisy zdrowotne trzeba go poznać, zbadać grun
townie: jegc organy, siły. odporność

Pragnąc podać racjonalne żywotne wska
zania hygjeniczne dla bezrobotny cli. — trzeba 
zgłębić ich psychikę, genezę ich upadku na 
aticfre apatję. zabiU!rz|enia organiczne brak od
porności. podatność dio' wszelkich chorób i za
razy, /

Bdzrobocie. redukcja bardzo rzadko zja
wia się nagle, niespodzianie. Pra^je zawsze prą 
cownik przygoto wlany jest db t< _ gilctyuy za
wczasu. polwóli. przez całe tygodnie i miesiące. 
Pracodawica mniema że trzyniając robotnika w1 
obawie redlukcji znietojoli g<> fl°  pilniejszej i 
sprawiedliwszej roboiy.

Tymczasem ta obawa utraty pracy oddzia
ływa fw: sposób najszkodliwszy na zdroiwie pra
cowników i ich wydajność. Człowiek niepewny 
jutra, pracując wciąż w  trwodze, zatraca ochotę 
zapał energję. twórczość, staje się bojaźlitwy 
apatyczny^ odrabia byle jak swą pracę — ka- 
ł w g f c

Ody bezrobocie, redukcja wreszcie nastę
puje pracownik już ma sjwfe życie stargane tą 
ciągłą obawą i  trfw|ogą. Jego nerwy i mózg 
ju ż utraciły swą tężyznę i  rówhowagę. A dłu
g i okres bezrobocia może g1ci nieraz śmiertelnie 
ugodzić lub do samobójstwa doprówadżlić.

Wie'ka. głęboka różnica jest między strej- 
. kującym pracownikiem a bezrobotnym. Slrejku- 
jący zapratestaje pracy dobrowolnie celem o- 
brony swych interesów polepszenia swego byiu
— ta czynna akcja, ta Walka ożywia go. pod
nieca. wzmacnia, napełnia otuchą i nadzieją.

Bezrobotny zaś pozostaje wciąż jednestką

bierną, pozbawioną i.iiicjatyrwly. możności pbro- 
ny i walki.

Na tle apaitji i  depresji, na tle rozstroju 
systemu mózgo-nerwdfwlego zjaw ia się: bez
senność. brak woli. szukanie sztucznych podniet1 
w alkoholu lub uspokojenia \vj środkach odu
rzających. niepokój serca, przyśpieszone tęlno. 
nerwica, brak apetytu, złe trawienie, zle iunk- 
cjonowanie organów! oddychania i nerek.

Zagłodzony. Wycieńczjony, przybity, znie
chęcony pracownik bezrobotny staje się cicraz 
słabszy fizycznie i duchowo. Jego siły. (wola 
zanikają jego zapał db żyda i pracy wygasa.

Po kilkugodzlinnem bfezfowocnem 'wyczeki
waniu pracy o chłodzie i' głodzie smutny - -  
przygnębiony wleczie s|ię db domu — do izby 
zimnej, wilgotnej duszącej, a szczelnie za ni k rę 
tej. by resztki ciepła nic uleciały. Nie ma on 
siły. ani ochoty przebrać się. umyć. przesłać 
pościel rzuca się na swój barłóg.

W  takich warunkach bezrobotny weżeśniej’ 
czy później musi stać się ofiarą przeróżnych 
chorób i cptidemji. a mieszkanie jego -  znako
mitą hodowlą dla lasecznfikófwf'gruźlicy; tfysen- 
terji. tyfusu i  innych olakterj: chorobotwórczych.

Dwie są zasadnicze podstbwly dla htgjeny 
bezi obotnych.

1) System inózgo-nerwoMy bezrob. jest do
tknięty. Są oni poniekąd1 newropatami Prze
dłużające się bezrobocie osłabiłb ich wiolę, oner- 
g ję  i zapał. Trzebią wzmocnię ich mózg i 
nerwu, a nie osłabiać.

2) Siły fizyczne bezrobotnych zmniejszają 
się. zanikają. Słabe ich zapasy w organizmie, 
prędko się wyczerpują, a notwć nie są dostar
czane lub z tructem są przyswajane. Bezrobotni 
nie mogą podejmować się robót ciężkich, anli1 
też w wminkach uciążHwyelb-

Bezrobotny powinien pracoiwjać według — 
sutych sił. uzdolnienia. zifrotwjfa a nawet | 
upoaobania. w fwlarunkaćh hygjeniicznych: w  
dnie zimne ciepło ubrany, z odpowiednimi od
poczynkami. nigdy na akórd.

Wielkie, wysoce oupotwli edzialn e i  mezimier- 
nie trudne jest zadanie ludzji. kiórzy podjęli 
się ratowania bytu życia i zdrolwJLa bezlrobot- 
nucłi.

Przedewszjystkiem db komitetu ratofwjan i a 
bezrobotnych muszą być też powołani hygjenJL- 
ści i  przedstawiciele ziwjiązków zalwódowych.

Dr. J. Z.

go a taktyczną stawką. — musieli przyznać ze zo 
stali w  b!ąd w prowadzen i przez Dyrekcję a czu
jąc v ę  tern wszystk iem  sko jis tem ow an i —  pozostaw ili 
resztę ogó łow i pracow ników

j Naczclm k w arsztatów  p. Proczkowski u dat się 
do Dyrekcji p racow n icy ztaś pozostający na swych 
posterunkach do godz ob iadow ej o  w łaściw ym  cza
sie poszli na ob iad — Po pow rocie, obecny- ju ż  na
czeln ik warsztatu p  Pr oczkow.sk i w  i ml emu D y 
rekcji w ezw a ł pracowników  do pracy, zapewniając 
że  prem ja zsotanie wypłaconą w  sobotę wedle stawki 

; listopadowej — sławka zaś redukcyjna zos.a llje  c o f
niętą na zarządzenia Dyrekcji.

I Cczywóśeje pracow nicy natychmiast podjęli priipę.
kom entując szeroko i, różnorodnie fakt zaś/fy i 
.skuteczność solidarnego opbru z ich strony, 

i Prem ja w  sobotę faktycznie została zgodb ie t  
ośw iadczeniem  p Proc akowski.'go wyp'ax>ną. 

j Czy strejk ten był potrzebny?
i M y sądzimy że n ie ’ M aterjainia Dyrekcja nieza-
osz.częd.ila n ic  przez takra nieprzemyślane Zarządzę - 
nie. M oraln ie straciła. dużo u tw ierdzając ptrzeko-1 

j nąnie w  psvchice pracowników  że bez walki, me 
będzie przyznaną.

Czterogodz. strejk w  warsztatach głównych
P. K. P, we Lwowie.

W  dnia 21. bm. przyszło do zatargu m iędzy  nr*- J jednak w szystko b ęd se  p raw ie  jak poprzednio, jak 
m ikam i warsztatów  głównych We L w o w ie  a aam l- i się natom iast będzjie przedstaw iać prem ja w  przy-cow n lkam i warsztatów  głównych 

rustracją na tle niewypłacalna p rem jl gm d ń o w e j. —- 
w zg lędn ie  z pow odu chęci wypłacania je j nie w  za
rob ionej wysokości.

Już od 1. stycznia b. r. p o c z ty  krążyć pogłoski 
że w  Zwr^zku z. kryzysem  gospodarczym . —  'prem ja 
zarobiona w  grudniu przez pracow ników  warsztatu 
n ie  będzie wypłaconą -względnie będzie zredukowaną 
c  znaczny procent

Z tego pow odu  w zrastał m iędzy interesowany
mi! p racow n ikam i n iepokój sporęgow any także. leni. 
że  zw ycza jn y  term in  w yp ła ty  m inął, a nikt z adm5 
nisLracji n ie  ‘ konkretnego w  spraw ie p rem ji nie. m ógł 
pow iedzieć. —■ Przedstaw icielstw o Zarządu Okr. Z Z K . 
wjraz z m ężam i zaufania postanow iło sprawę tą na
reszcie w y jaśn ić  i udało się dnia 19. bm. na kon fe
rencję  d o  Dyrekcji, gdzie  u p. B rzozow skiego naczeln. 
W yd z  M echanicznego spraw ę całą podniesiono.

Pan B rzozow sk i w  odpow iedzi oświadczył, że 
prem ja będzie wypłaconą. Term in  w yp ła ty  w praw 
dzie n ieco w  tym  miesiącu zosla ł opóźniony, jednak 
z punktu w idzen ia  p rzep isów  nie będzie przekroczony, 
gdyż rozporządzen ie M. K. przew idu je w yp ła tę  za ro 
b ionej wr poprzedn im  miesiącu prem ji od 15. db 25. 
m iesiąca następnego, a w  najbliższyc hdinJach w yp ła tę  
się uskuteczni. Zaś co do w ysokości prem ji. to będzie 
ona n ieco niższą od  prem ii listopadow ej, a nie będlzie 
niższą w  porów n an iu  z  p rem ją z grudnia 1924 r. Pan 
D \ r.k ;o r  stw ierdził, że Istnieją pewne niewłaściwości 
w  nm jow an/u. które muszą byc usunięte, naogół

p rzy 
szłość* — trudno przew idzieć. —  wszystko jest za
leżne o d  kredytu na ten cel prelim inowanego p/zez 
Min. Iio l.

Delegaci p rzy ję li ośw iadczenie p. Dyrektora do 
w iadom ości a w ieczorem  samorzutnie doszło do zgro
m adzenia w- lokalu Z. Z . K .. pon iew aż interesowani 
w arsz la iow cy  ttumnie zeszli się do Związku, ciekawi 
wyniku konferencji.

Zakom unikowane p rzez delegatów  ośw iadcze
n ie  p. Dyrektora podziałało na ogół uspakajająco i 
wTszyscy rozeszli się w  oczekiwaniu w yp ła ty  do domu.

Następnego dnia. to jest 20-go p. B rzozow sk i 
w ezw a ł telefon iczn ie z  warsztatu db Dyrekcji, m ężów  
zaufania gdzie, ośw iadczył im. że obecnie pb prze
glądnięciu . m oże im  zakom unikwać jak  się przedsta
w ia  premia. Będzie ona niższą od Ustotpadowej o  ja 
kieś 10 do 11 proc.

X a drugi dzień t. j. 21-go od samego rana podb- 

w ano sobie w iadom ość, że  t o  oświadczenie p. Dyr.. 
które kom unikow ali w czora j m ężow ie zaufania jest 
kłam stwem  pon iew aż podana w czora j telefoniczn ie 
do kancela.rji Zarządu W arszta tów  stawka prem jowa. 
- -  redukuje prem je n ie o  10— 11 ptroc. lecZ 25— 30 
]woc, P osypa fy  się złorzeczenia pod1 adresem  m ężów  
zaufania, że pozw ala ją  s ię  za nos w odz ić  Dyrekcji, i 
sajru w odzą  za nos ogół. Przytem  m achinalnie po
rzucono pracę.

M ężow ie  za uh uia stw ierdziw szy dowodnie
sprzeczność m iędzy  ośw iadczen iem  p. B rzozow sk ie

iidkafcrowie - b aczność!
W  nasze nader smutne czasy, gdy w-s.zęcbde 

lr\u,mi św ięci korupcj-a protekcjonizm , prowokacja- 
i podobne groźne ob jaw y  moralnego rozkładu spod* 
czeńslw a kw estja najw ięcej żywotna dla lokatorów -  
zabezpieczenie dachu nad g łow ą  nabiera jeszcze w ię 
kszego znaczenia. bo niektóre wskazane w yże j cho
robow e ob ja w y  sięgają nawet tam gdzie właśnie me 
pow inny m ieć m iejsca. M ów im y o  sądownictwie. k tó 
re pow in no stać ponad zg iełk iem  codziennych mtryg. 
pro lekcji, stosunków1 i iitadużyć. N iestety, niektóre p ro 
cesy sądowe na tle zatargów kamienicznikó*-' z loka
torem , gd/ie w prosi w  oczy rzucała się jaskrawa 
chęć w yrzucanią lokatorów  za wszelką cenę na bruk. 
by nvcć  m ożność włtuścić innego za cenę odstępnego 
w  w\sokośu: kilkuscl dolarów, udowoduiają. że  nie 
zaw sze prawda i spraw iedliwość panują w  sądach na- 
sZycn. Dlatego n iezm iern ie  w ażną rzeczą jest d la licz
ny, d i rzesz lokatorskich, by w  zatargach m ieszkanie 
w-ycb. a zw łaszcza gdy chodzi o  zachw-j aurę dachrs 
nad g łow ą  (Ij. w  prooccsacż o  aw izację sąaową) op ió cz  
drugiej instancji jaką jest w e  L w o w ie  Senat od w o
ław czy  Sądu Apelacyjnego istn ia ła jeszcze trzecia in 
stancja apelacyjna, która ostatecznie decydow ała ! y  
o  losie lokatora. Taką instancją jest obecni^ N a jw y ż 
szy Sąd w- W arszaw ie.

L w o w ia n ie  na podstawie licznych taktów me zbyt 
dużo szacunku m ają do Senatu odw oław czego w e  L w o  
w ie. zw łaszcza gdy p rzew odn iczy tam  sędzin Neuman, 
k tórego ‘ ‘sp raw ied liw ość" zaczyna być głośną. D la- 
tegoż ncezm iein ie pożądanem jest by los spraw  o 
aw izację sądową rozstrzygał .się ostatecznie na te
ren ie w ięce j neutralnym  t j. w  W arszaw ie, gdzie p ro  • 
tekcyjk?. i inne w zględy lokalne m niej m ogłyby u a 
działyw ać na sum ienie sędziego

W obec pow iedzianego bardzo niebezpiecznym  fak 
tem dla h i lar esów  m itjon ów  tókaiorów m iast Polskich 

okazjała s ę  ankieta, jaką w ystosow a ło  prezydjum  
Sądu N ajw yższego  w  W arszaw ie do prezydium  Sądu 
Apelacyjnego w e Lwow]i;e z zapytaniom  o to c zy  nie 
byłaby pożądaną zin iana w  ' ustawodawstwie odnośnie 
bo za łatw ien ia  sp jaw  aw izayjnych  pod tym względem 
by Senat Apelacyjny był ostatnią decydującą instancją 
w  rozprawach o  aw izację m ieszkań o  m ałej liczbie 
pokoi. P ro to z y c ję  sw o ją  prezydjum  Sądu N a jw y ż 
szego uzasadniało tern. że Sąd N a jw yższy  zaw alony 
jest rew iz jam i spraw m ieszkaniowych

N ie  -wiadomo jak ie stanow isko za jęło prezydjum  
Sądu Apelacyjnego w e L w o w ie  wobec pow yższe j an. 
k icty  Sądu N ajw yższego , lecz sam  fakt wysto&owania 
tej ankiety musi zw róc ić  na nią baczną uwagę lo 
katorów . P os łow ie  należący do stronnictw, które 
brou-ą szczerze słusznych postu latów  lokatorskich na 
terenie sejm ow ym , p ow in n i również zainteresować sie 
n iebezpieczną dla interesów  lokatorskich ankietą Sądu 
N a jw yższego  i  w n ieść odpow iedn ią interpelację w 
sejm ie. W id z jm y  bow iem , że reakcyjne zapęd za 
czynają ogarniać naw et takie sfery, do którydf im 
zw łaszcza nie pow in no być dostępu.

Lok a to row ie  —  baczność!
N a  tę reakcyjną ankietę Sądh N a jw y  należy 

odpow iedzieć  w  liesieniem do ustaw sądbwycb tezy  by 
w  Senacie odw oław czym  tak jak w  rozjem czym  sądzie 
podczas rozpraw  aw izaeyjnych  po łow a  sęaziów  składa
ła |fię z osób n ie  posiadających w łasnej .karnienr--' zaś 
przew odniczący rów n ież nie był kamienic mlfcietr
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W czyim in teres ie ...?
Bezpieczeństwo życia na ulicach Lwowa. —

Zw fązek pracow ników  szoterskk-lli nadsyła nam w jedzi 
mtsl. p srao

Wnync&ający się w Polsce ruch au tom ob ilow y 
przecbod ; obecnie w  Alan gorączki. W praw dzie  zima 
i  -Mi. konjunkjura gospodarcza przygłuszyły nieco szyb
kie tem po jego wzrostu, jednak nadchodzący sezon 
nunio wszystko- zapewne podejm ie na now o w zm o
żoną in ic ja tyw ę  w  raz obranym kienmku. Je>t rzeczą 
chwalelm ą że  Polska w  ruchu kołow ym  coraz w; cc ej 
arpodabni-i się na w zó r  Zachodu.

Konny wehikuł stale i w  coraz to w iększej 
ilości idzie w- odstawkę a  m iejsce tegoż zajm uje w  ca- 
,Jym m aj cs swej ‘ cyw ilizacy jn e j misji1* nowocze
sny samochód

Jednak ten szybkobieżny przybysz z  Zachodu 
« ! 'm o sw-ej estetycznej form y i niepospolitych usług 
jakże oddaje ruchow i kołowem u, sieje spustoszenia 
im ulicach skoro tylko dostanie się w  nieodpowiednie 
ręce.

Wsanozouy ruch au tom ob ilow y  przynosi w zm o
żoną ilość n ieszczęśliwych wypadków, która byn a j
m n ie j n ie  są u nas sporadyeznem  zjaw isk iem  przeje
chać Tsderzeń i  potrąceń, powstałych n a g  zasadzie 
działania lak zw anej "v is  m ajor ‘. W iększość bowiem  
tych W ypadków ma swoją przyczynę w braku zdol- I w ażiue 
noicż opanowania m aszyny przez szoferów, a szcze- j
gólnże w m łodszej generacji tych adeptów  kierownicy 
Zdaw ałoby .vę. że pow jnno być troską kom petentnych 
włada, ażeby- ó w  narybek przepuszczać p rzez n ieco ' 
gęściejszy filtr  egzam inacyjny. Tym czasem  dzieje się 
coś w ręcz p rzec iw n ego : szkoły szoferskie wprowadza
ją u nas system masow-ej produkcji szoferów-.

Charakterystycznym jest artykuł, jak.' się. ukazał 
w  grudnżowwm numerze “ Szofera Po lsk iego '' w  tej 
kwestj

Nadm ierny w-zrosl szkół szoferskirh w  oslalu ich 
kilku m iesiącach  w ysu w a coraz bard/lej potrzebę p o 
św ięcenia temu z jaw isK U  bliższej uwagi, zrewidowania 
stosunku ilośc iow ego  i jakościow ego tych s/kół do 
.1 s in ie jący d i potrze!!).

N iestety, ju ż na samym wstęp ie podkreślić nni- 
swnjyl z ńacjskiem  Iż pow stały one bynajm niej nie jako 
w yn ik  istotnej potrzeby, lecz dla osiągnięcia korzyści 
m aterja!nych bez zbytniej troski o jakąkolw iek celo
wość swej pracy.

W  pogoń.' za osiągnięciem  tych właśnie korzyści 
.szkoły szoferskie pdcjągają zastępy m etyl ko m łodzieży  
lecz i starszydi ludzi w ie lce  hidząceml obietnicami 
rektaniiowem . Nie. łatw iejszego — głoszą one zapo-

Przeciwko naprodukcji szo ferów .
C

jak raz- dwa. trzy w ciągu jakichś trzech 
m iesięcy stać się w ykw alifikow anym  szoferem, choć
by się n ie  posiadało w  tym kienmku zupełnie danych.

W praw dzie  p rzep isy  stawiane kandydatom  na 
szoferów  wym agają od  nich posiadania świadectwa 
z sześciom iesięcznej praktyki ślusarskiej, lecz któżby 
sżę tam takim i drobiazgami przejm ow ał

Nf.e p rzejm u je się n im i i ‘akademja*' rodząca 
szoferów , w iedząc dobrze, iż  prawa istnieją po to. aby 
je  obchodzić na lewo..

Góż prostszego, jak  zaopatrzę,nże się. w  takie 
św iadectw o gdv s ię  ma trochę pieniędzy.

Istnieją już pono wśród w łaścicieli pomniejszych 
w.arszlatówT specjałyści w tym kienmku. zwłaszcza. Iż 
na egzaminach jurzędowych n ik t nie bada. czy kandy
daci posiadaj-ą podstawową choćby Znajomość rzem io- 
m.losła ślusarskiego ?**

Artykuł len w  sposób zbyt dosadny charaktery - 
żu je  jednalc jak ie  ptanują u nas w  tej dziedzinie, jak
kolw iek  jednak dotyczy to gruntu warszawskiego, to 
przecież i L w ó w  n ie  jes! pod tym względem  bez 
grzechu.

Szkoła szoferska Instytutu Technologicznego w  
ubiegłym roku w yprodukow ała ponad 200 szoferów, 
w  ezein za ledw ie zn ikom a ilość amatorów bo prze- 

aw odow ców 1
Jak nas obee.uie słuchy dochodzą Lo obok tej

i szkoły, która i tak w- dalszym ciągu rozpocznie now e 
kur.sa w  najbliższych dniach druga jeszcze jakaś 
szkoła prawem  kaduka ubiega się czy też już o trzy 
mała konoesje

Zapytu jem y w  czy im  to interesie uprawia się 
j chce się uaclal uprawiać tę m asową produkcję szo
ferów- V...

Czyż mało lud/i tego zawodu, szoferów  nieraz 
z kilkuletnią, toń nawę! z kjlkiunicUoletnlą praktyką 
zaw odow ą pozostaje bez pracy ?

A oprócz tego zastęp bezrobotnych ć tak zw ię 
ksza się z dn ia na dzień, że 1 bltżki sezon choćby i 
w  najpom yślniejszym  razie nawet do potowy nie w y 
każe zapotrzebowania.

W ięc  imożcby lak “ fabryki szulerów*'. K tóre  w  
ziuwznej m ierze przyczyn iły  się do obecnego stanu 
rzeczy zastanow iły na jak iś czas produkcję, zacho
wując. sw o ją  energję d)a pom yśln iejszej konjunktury.

Ruch k o łow y  z p ew n ośc ią ,n a  tem nie ucierpi.' 
a w ielu  Bogu duchu w in nym  mieszkańcom lwiego 
grodu i. okolicznych w-si w y jd zie  lo na zdrowie.

MS

♦

H ajbliższa wojna na Oceanie Spokojnym
W  Lon dyn ie  ukazała się książka, p. t. T h e  

gi-eat Pacific, w ar ' ęW ielka w o jna  na- Oceanie Spo-j 
kojnym/. której autor H. E. By wat er podaje swoje 
w o jen ne przew idyw an ia w form ie bardzo lnlere.->ujfi- 
cej powieśc-i.

Bywa ter jest zdania, że w  roku 1931 musi w y 
buchnąć w ie lka w o jn a  m iędzy Am eryką i Japoują. 
W  w o jn ie  tej g łów ną trudność stanowić będą od le
głość* Manila —  należąca do Am eryki, odległa jest 
o  1318 m il m orskich od  bazy flo ty  w o jen nej japoń
skiej w  Sarabo. za » odległość od bazy floty am erykań
sk iej na wyspach H awajskich, wynosi 1810 mil Gdy
b y  Am eryka chouiła użyć swej atlantyckiej flo ly . to 
Odległość w yn osi 9JW  m il. Trudność, wynikającą^ic 
odległości pow iększa jeszcze niebezpieczeństwo łodzi 
podwodnyich. tak. że okręty w o jen ne musiałyby je 
chać z jgrom ną szybkością lin jam i w  zygzak.

W  zrozum ieniu tych trudności amerykaiiscy 
znawcy wojskom- ljczą się z n iezawodną utratą wysp 
Filipińskich w  pierwszej fuzle w o jny. gdyż niem ożl - 
wośczą byłoby skoncentrowanie w  krótkim  przeciągu 
czasu dla skutecznej obrony dostatecznej ilości ma- 
lerja łu  w ojennego, urlylenji. okrętów  i ludzi Bywa- 
łe r  przypuszcza również, że  l>ezpośrednio przed ro z
poczęć*om kroków  w ojennych  Japończycy wysadzą w 
pow ietrze  Kanał Pauam ski przez ęo atlantycka flota 
Am eryki przybędzie do boju z dziesięciodot >wem o- 
póżntenjem.

Stmteg-ozaia sytuacja będzie wi§c, taka : Japoń
czycy m ają FjtliptLny 1 -wyspę Guam w  swoich rękach, 

-a A m ery n a m e  n je  posiadają żadnego punktu oparcia 
w  zachodnie i części Oceanu Spokojnego. Japonjy. w ięc 
zrazu opanuje sytuację natomiast Am eryka ma do

tedńj

rozporządzania c.ałą część wschodnią oceanu do k tó
rego doslę.pu broni flota hawąjsha odd/j iły z wysp 
Aleuckich i Samosa.

W  w o jn ie  n ls tę je  przeto m artwy punkt 
i drudzy czekają, go to w i do walki, żadna Hola nie 
m oże  jednak zupełnie w yprzeć drugiej. Po łożen ie  sta
je  się |*o kilku miesiącach me do ■wytrzymania.

Obie strony pragną jnkuajszybszego rozw iązan ia 
sytuacj.'.

Japońskie zakłady- przem ysłowe. którydh produkcja 
obliczona jest na eksport stają bezczynne, z ejzego fwy- 
niksiją duże trudności natury socjalnej. W  Stanach 
Zjednoczonych wzrasta nń,strój pacyfistyczny i dete- 
tyziu szerzy się coraz bardziej iloraz głośniej odży 
w a ją  się głosy domagające się zjakmiezenia wojny, 
choćby kosztem utraly w ysp  1i  li pińskich.

Sytuację pozorn ie beznadziejną ratuje przypa
dek. jak to się zresztą powtarza w  dziejach. Japoń
czycy  jiopcłniają duży błąd -taktyczny. 7. naslafiiein 
kampauji z im ow e j m obilizu ją sw o je  Jodzie podwodne 
i  hydroplany i zaczynają niszczyć bezbronne miasto.

T em  ściągają na siebie oburzenie całego śwfata. 
Auteryka decyduje się na ofenzy wę. Część flo ty  am e
rykańskiej robi pozorn y śwrbt n,a południe, aby zm y
lić czujność Japończyków. ^M anewr ten udaje sję 
tern lepiej, że Am eryka m a cały' szereg w ycofanych1 
z ohtegu statków  handlowych. klórynu przy pom ocy 
drewnianych ścian i takich żg  dział nadaje pozory 
dużej flo ty  w ojennej, lak. że Japonja zmuszona jest 
część floty skierować rów n ież un jx>łudn!ie. Dzięki te
mu udaje się Am erykanom  okrążyć flotę japońską 
kolo Yap i odnieść upehie zw ycięstw o.

P.
Stanisławów 25 stycznia.

Zle -cb.ieje. gdy się nie przestrzega starej jak 
świat maksym y “O dpow iedn i ludzie na odpowiednie 
stanowiska*' V; ówcżas cała praca sz-rienkuje. a p ra
cow n icy  w idząc ‘ swego pi-zełożonego na stanowisku, 
do jakiego uzdolnieniam i me dorósł, m im o w o li s ę 
demoralizują. Fakt taki m ożna obserwow-ać w  g łów 
nych warsztatach w  oddzielę I I  w Dyrekcji stani
sław ow sk iej

.Yatj/wlnikiein tego oddziału (‘budowa wagonójw) 
jest p R o m fto w s y .  Pan ten należy do kategorii tych 
szezęśkweów. o  których się ogóln ie m.Ówl. że m ają 
w ięce j szczęścia n iż rozumu. Dzięki w łaśnie temó 
szpzęseMu piastuje p. Rom anowski takie stanowisko
0 którt-m przed Laty kilkunastu n je  Am,luf nawet m a
rzyć. Za czasów anstrjackich był urzędnikiem  ra
chunkowym  w  tui D yrekcji kolej. N ie  m iał pretensji 
anć do ludzi ani do świata i ży ł Spokojnie., chwaląc 
Pana Boga. A le wskutek przew rotów  jx> litycznych 
w  roku 1918.1 D — których w idow n ią  był Stanisławów 
p. R. w idząc że po opuszczeniu wschodn iej M ałopol
ski' przez Ukraińrów  każdy robi karjerę ule pozoseał
1 on w  tyle i .— w kró lce  przeszedł do w aisztatów  
głównych, jako naczelnik jednego /. największyicb od 
działów gdzie doiychezas przebywa, w yw ołu jąc n ie
m ałe wzburzenie wśród pracowników swemi zarzą
dzeniam i ftón iew aż do stanowiska naczelnika od 
działu warsztatów  je.U przyw iązany tytuł inżyniera, 
a pan Roin.uiowskt p rzypom n ia ł sobie, że i on gdzieś 
tam kiedyś chodził koło  techniki, minął tak sprawą 
pokierować, że Min. Kol. j>rzyznało mu tytuł in ży 
n iera i teraz zajaśniał w  warsztacie w swej całej 
okazałość*.

T o  sję w łaśn ie nazyw a m ieć -‘szczęście* N ie 
z zawżści chcem y nu szpialtadi prasy uw ieczn ić po 
stać wybrańca losu. Sftż. Rom anowskiego, lecz jed y 
n ie  dlatego, że z  ch w ilą  gdy p. Rom anowski poczuł 
grunt pod nogami, zaczął w  warsztacie w ten sposób 
syę urządzać jż jał prześladować c/.łonków Z Z K  
1 tak mamy do za iio low a iń a  jeden z w iek i faktów- że 
gdy w erkm islrz przeniósł pewnego pracownika z je 
dnej brygady do drugiej, gdyż tego wym agał interes 
procy. niż. Rom anowski j r/ekreśli? zarządzenie werk- 
m islrza. pon iew aż dany praeow nit należał dó P Z K . 
gdzie należy i p. R, Obgenie pracownik przechwala 
s,:ę. że ujkl mu tnie nie zrobi, ponieważ jesl on kolegą 
zw ią zkow ym  p. Rom anowskiego.

Jak w  takich warunkach wygląda slosunek prze
łożonego do podwładnego, nie trudno określić.. Dla 
tego też zawsze w o łam y: . ‘O dpow iedn i ludzie na od- 
po w* ed 11 i e s I a no w jsk  a * '

Protokół o sezonowych robotnikach 
rolnych.

Przez wymianę no Mwl dniu 19 1. U)20 r. 
między p e łn om ocn ik iem  rządu polskiiego d-rem 
PrądzyńsL m a pełnonioct^ktem nielnieckimi dr. 
Zeciiliriem — został potwtteidzpny protjęjkół- i  
dn- 12 clpcznia 1Q26 r dotyczący jrowtiziory- 
cznego porozhrinienfa na rok 1926 cjo db uda
jących się do Niemieic na pracę polsKldt sezo
nowych robotiukółw1 iomycn.

Prowizoryczne porozuimenie reguluje’ k/wte- 
slję przechodzenia granicy tam i z  gowrotem 
na 7as;idzie wydaiwjańia przez rząd polski bez
płatnych paszportów i zlwjolnjienia naszych r o -  
bolników sezonoiwjych od' fc/bdwjiązj-ai zaopa
trywania się kv w izy niemieckie. Porozjujmjieiiije 
zapewnia ialej robotnikojn polskim zrófw(nanSie 
w warunkach pracy i płacy z robotnikami nie
mieckimi le j  samej kategorjil. Zaznaczając obu
stronne żriczenia definitywnego z a ła Mieniia ca
łokształtu kwestyj robótnikójwl sezon trA vych . pro 
tokół oznaczą kwiecień, jako te rm in  cki dal
szych rokowań i sliwfierdzja. że sprana ubez
pieczeń od: wypadku robbtnjik'ótw( seztoiktfyych 
załatwioną będzie na podsla'vv[ie projektu mię
dzynarodowej końwleiicji gene\\'sl<B'ej z dh. 5-gći 
czerwca 1925 r.

S p r a w y  p a r a n e .

* P O S IE D Z E N IE  K O M IT E T U  O B W O D . P. P  S. 
dla wschodniej Afałopolskt odbędzie się w e  Lw-owie 
2. lutego br. o  goctż. 10-tej rano.

Porządek dzłeiu iy zostanie podany w  zaprosze
niach im iennych. /
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O R G A N I Z A C J A NAZWISKO PRELEGENTA

•

/ TYTUŁ WYKŁADU

Czwartek 28 stycznia o g. 7 wń cz. 
Związek Metalowców tow. Dr. Hollender • Prawo Mi ędzynarodowe a Liga Nar «

Czwartek 18 stycznia o g. 5 wiecz. 
Związek Murarzy

tow. Cegłowski • Robotnik a sztuka*

Piątek 29 stycznia o g 7 wiecz 
Zwią ek Prac. Gminnych

J • tow. Dr. Iterschtal .Zadania socjalistów w gminie*

Niedziela 31 stycznia o g iO rano 
Stowarzyszenie .Zgoda*, Piesza 2

Iow. LCwenstein .Warunki gospodarczego rozwoju Polski* 
•

Juiteratura, nauna, sztuka.
■REPERTUAR T E A T R U  W IE L K IE G O  W E  L W O W IE :

Czwarte ko godz. 7 30 w lecz. ‘ ‘Żółta rękaw iczka". 
P.iątek o  godz. 7‘30 w  i acz. “ Żydów ka" Gośc. 

w ystęp Stanisława Gruszczyńskiego
Sobola o  godz. 3 ‘30 popoł. ‘Sw iciszcz za ko

m in em " Przedstaw ien ie dla m łodzieży szkolnej.
Sobola o  godz. 7'30 wicsez. "K red o w e  koło "

PreTniera

R E P E R T U A R  T E A T R U  N O W O ŚC I (ul. Słoneczna).
Czwartek o  godz. 7 30 w iecz. ‘ ‘Hrabina Ataric-a", 

Gościnny w ystęp  H eleny M iłow sk iej.
Piątek o  godz. 7‘30 w jeez. “ M edaljon Prababki". 
Sobola o godz. 3.30 popoł. Pan M in ister". Ceny 

zn iżon e popołudn iowe
Sobola o godz. 7 ‘30 w iecz. "M arjetta"

R E P E R T U A R -T E A T R U  M AŁEG O  (ul. Gródecka 2): 

Czwartek o  godz. 7‘30 w iecz “Hau-Hau" 
Piątek o  godz. 7 30 w iecz. "Hau-Hau".
Sobota o  godlz. 7‘30 w iecz. “Hau-hau",

S A L A  P O LS K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  M U ZYC ZN E G O : 
Piątek. 29. s tyczn ia . W ieczór Tańców  artystycz

nych św iatow ej sławy artystów  N in y  Paw liszezewej 
i  Feljksa Parnella  w  kostjuniach rozm aitych epok.

IIA U -H A U '.  W obec nadspodziewanego sukce
su szluka angielskiffli j. iis .a jM H yn a  będzie bez jjrzer- 
^vy dó końca bieżącego tygodnia.

“ B A R T Ę L  T U R A Z K R ". em ocjonujący dramat 
osnuły na tle życia robotn ików  w  3 aflfNth F. Lang- 
manna. napisany oryginaln ie a w ystaw iany ongiś zat 
dyrekcji śp. T , Paw likowskiiego w Teatrze W ielkim  
■zostanie odiegrany z  okazji '50-lej rocim fcy p ierw szego 
slrejku drukarzy lwowskich, w sali własnej "O gniska", 
ul. Piekarska 18. w  n iedzie lę  dnia 81 stycznia 1926 o 
godzin ie 7Tinej w ieczorem . Przedstaw ien ie poprzedzi 
krótkie przem ów ien ie Przew odniczącego Organizacji 
drukarzy. Andrzeja  Kusyka. N o w e  dekoracje m alo
w a ł art. m alarz Karot Zajączkowski. — 'Reżyseruje 
M., Cech. - -  B ilety w cześn iej do nabycia codziennie 
w ieczorem  w  kantynie drukarzy. Prekajska 18. w 
podwórzu

G O ŚC INN E  W '. SI lJPY Z N A K O M ITE G O  T i SjO 
Ra. S T A N IS Ł A W A  G RU SZCZYŃSK IEG O . rozpóezną 
się w  piątek, bież. tygodnia w  operze “ Żydówka", w  
której L n  artysta stwarza szczytną kreację E leazora. 
Partnerką jego w Bart i  Racheli będ-.ie p. P la lów na. 
Dalsze gościnne w ystępy św ietnego goąęia nastąpią 
w  operach "Trubadur" i  "Carm en".

"CZARNE. ROŻl " .p rzepyszna operetka popu
larnego kom pozytora Goetzego. będzie najbliższą pre
m ierą w  Teatrze N ow ości, w  opracowaniu pp. re
żysera Tatrzańskiego, kapelmistrza Sereclyńskiego 1 
balelmbstrza Cesarskiego.

Towarzysze Murarze!
R o c z n e  W alne Zebranie

ódbędzie się dn i a 31. stycznia 1926, o gtod; 
10 rano ul. CłoWa 1. 6. Obecność wtezystkich 

członków' konicczjna.
Iwaniuk, sekr. Wolski ptrzew*

£  ru c & n  z a w o d o w e g o .  -

T O W A R Z Y S Z K I I T O W A R Z Y S Z E  Z D RO H O 
B Y C ZA !  W  niedzielę, dnia 31 ,stvcznia bi. o  godzinie
10-lcj w  sak Kasy Chorych odbędzie się O gólny W lec  
w  sprawie bezrobocia- Przem aw iać będą Iow. Iow, de
legat. Kom itetu obwod.. dyr. Jaroszewski. Melnarpwiiez,. 
-Koczom Kolasz. Szyłurka i  Grvnda

Za Radę Robotniczą P  P S. w  Droboo(yczni. 
K azim ierz Koezoń M. M elnarow ic;

selij-etarz. przewódiiiczącą-.

Program wykładów TURA 
w Borysławiu

w  sali Domu Ludowego. Początek o g .  to

31. I.
i

!
Dr. L. Grosfętd • Prawa i obowiąeki oby- 1 

waliła*

7. U. Sokołowski • Siła twórcza proletariatu*

14. II. dtło dtto

21. 11, 
. ♦

Br. Skatak • Polityka narodowościowa.

28. II.
, •*.
d to dtto

7. III. Dr. S Herschtal .Ustawodawstwo robotn.*

14. III. Skrzyszewsha • Szkolnictwo i oświata 
w Polsce*

21. III. dtio
/

dtto

z *  wiersz. imlm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —"12. Nadesłane Z ł .— '36, w U kacie Zł. —‘60 ^  )  K jy r J E  j  <  >  K i

pisżdj Na 1 -ej str. Zł. — 70 Drobne ogł. za słowo Zł. — -10 
iSSSSffii Komunikaty Zł. —‘48, zamiejscowe o 26°/, drożej.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książką wojskową na nazwisko 
Sokolik Bazyli, wydaną pfzez P. K. U Lwów.

O g ł o s z e n i e *
Związek gospodarczy pracowników koncernu naftowego

„ P R E M I E  R “
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie 
w  likwidacji wzywa swoich wierzycieli, by swe pretensje 
i roszczenia d ; Towarzystwa, najdalej do jednego roku od 

dz ś, na ręce likwidatorów zgłosili.

Lwów, dnia 12. stycznia 1926.

Związek gospodarczy pracowników koncernu naftowego „PRE- 
MIER“ cpółdziilnia z ograniczoną odpowiedzialnością we 

Lw ow ie ,w  likwidacji.

W . H e iip o rn . 36— 3 D. S ch eer.

IG R A E Y  D A S Z Y Ń S K I
t o m  i .  P A M I Ę T n i K I  T O M  „

POLECA

K S IĘ G A R N IA  LU D O W A
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2.

^ W p i s y  n a  k r a j o m ©  k u r s y  1 | 
przemysłowe

w szczególności.
1) kurs majsterski szewski (tylko dla majstrów i cze

ladników oU 17 do 45 roku życia) nauka wie
czorem, kurs trzy miesięczny.

,  2) kurs stolarski (warunki jak wyżej),
3) kurs krawiectwa męskiego (warunki jak wyżej),
4) kurs kroju krawiectwa damskiego dla krawców 

i krawczyri (system Akademji kroju w  Paryżu) 
w godzinach wieczornych, dwumiesięczny,

5) kurs modelowania dla krawców damskich i kraw- 
czyń wprost w  żurnalu (bez kroju) systemem 
francuskim —  2-miesięczny,

6) kurs kroju i szycia krawiectwa damskiego,
■ 7) kurs kroju i szycia bii lizny,

8) początkowy kurs szycia i kroju,
9) kurs gaianterji koszykarskiej — 2 miesięczny,

10) kurs modniarstwa,
11) kurs kwieciarstwa sztucznego, 67— 6
12) kurs wyrobu kconek  i haftów,
13) kurs trykotarstwa ręcznego i maszynowego,
Id ) kurs zdobnictwa (kompozycji haftu krawieckiego

i bieliźniarskiego),
16) kura harmonji barw dla krawczyń, modniarek, 

hafciarek, kilimkarek i t p.
16) kurs handlowy dla ' rękodzielników (obliczenia 

przemysłowe, kalkulacja stylistyka, postanowienia 
prawne etc.).

Wpisy przyjmuje Krajowy Patronat przemysłowy 
Lwów, Plac Smolki 3 ,111. p. w  godzinach między
11—1 w  południe. Kursy z wyjątkami powyżej po- 
danemi trwają 3— 4 miesięcy. — Nauka co drugi 
dzień po 2— 4 godzin. —4 Opłaty za naukę umiar
kowane.

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZA

POLECA

DRUKARNIĘ
TEL. 406 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496

ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE.

KSIĘGARNIĘ jj DZIENNIK L0S9WT
LWÓW, U L SZAJNOCHY 2 LCtf, !L iltnKU 21. IŁ  ST 
bogatą w w i e l k i  w y b ó r  wychodzący codzien. rano 
k s ią ż e k  wszelkiej treści $ z najświeższemi wiadomo- 
po cenach konknrencyjn. Q ściami z dnia poprz. i nocy.

laserujcie w Dzienniku Ludowym.
Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. -s

1 wrobotaym --  iii? mającym biur RSelydasctwa pracj przy urgartiza-jjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cia słów.

łM Y p O W A W C Z Y N I 5 i §  umiejąca szyć rozumiejąca INTELIGENTNY mężczyzna poszukuje jakąkolwiek posadę MOSZUKUJĘ posady dozorcy. -  Łaskawe z g W n i a  do 
” , gospodarstwo, przyjmie posadę, najchętniej na wyjazd. * w biurze. Wiadomość do Ad min pod .Inkasent.. “  Administracji pod .Dozorca* zgfomema dc
Zgłoszenia do Adm. Dziennika Lud. pod .W ychowawczyni*. Z '

Zastępca naczelr, |r,etiakt i  redl Ołfpow, BRONISŁAW  SKALAK — Druk. Lud. Sp, ,Tow, [Wyd., Lwów1, ud. L. Sapiehy 77   (Te? 496


